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« r . „ f c i t o t a f o -1 j p i o t i e ł i i a  p r * \ y m i ji> :
W e IW O  W IE b ićr j Łiministracji j„Gaz. 5 ar.4, 

przy  u licy aoeiesLiego pod liczbą 12. fdawnicj no­
wa ulica 1. 201) i Menrją dzienników W. Piątkow­
skiego, plac aatedrainy i. 7. W KRAK O W IE: sji.-
fcaruia Adolfa Lygasm skiegc. Ogłoszenia w P A R Y /.!/ 
p r ig ^ w je  -wyłącznie dla „uaabty Nar.u ajencja p. 
A d-iw i, Corrufonr de la Oroii, llouge 2. prenume­
ratę zaś p p ułk ow rik  Raczkowski, fliifboiig. Poi- 
sonbiers £3. \v W IEDN IU  pp iu asm stein  -t Y ogier, 
nr. 10 W -iifischgasse. A. Oppelik Wollzeile 29 Rotter 
et Um. i  Riemergasse 13 i G. L. Danin et (Jin. *1. 
MaKlmiliaaatrMse rf. W  FRANKFURCIE nad Ale­
nem w Ha i1"  r ju  pp. Haasenstein et Yogler.

0OEO8ZENIA f .ły jip u ją  się za opłatą tS centów 
o<J. ipiejsyą ob iętov j jed u a io  yriersoa droonvm dru­
kiem Listy rekl-jaaeyjne nieopieczęLSOwane nie 
u legiją  frankowaniu. Mannskiypta drobne nie 

js w r ^ a ia s ^  lo»» .tyw ają ruszczone.

poź manie jak była, a ks. bLkup Binder gotow 
na przv-"łość riawet nie zawiadamiać sejmu, ie 
nie prz.. bejdzi-'.

Nową jest inna sprawa. Ks. Kutschker, 
mianowany przez cesarza arcybiskupem wiedeń­
skim, dujyósłże „ponieważ jeszcze nie otrzymał 
instytucji kościelnej, nie może się uważać za 
uprawnionego do zasiadania już teraz w sejmie; 
uprasza jednak, aby mu tymczasem przesyłano 
protokoły i wnioski sejmowe." Wniesiono, aby 
list ten także odesłać do komisji konstytucyj­
nej, ale wniosek upadł, —  tym razem centra- 
liści, do któiyuh zresztą liczy się i ks. Kutsch­
ker, podobnie jak jego poprzednik, ks. Kau 
geher, byli ostrożniejsi. Nie chcieli wywoływać 
nowego sporu, którego swoją fizyczną większo­
ścią rozstrzygnąć im nio wtino. Tem bardziej 
gniewają się w dziennikach, utrzymując, ie  nie 
potrzeba w tej nuerze trać wzgiędu na insty­
tucję kościelną; skoro go ces«rz zamianował 
arcybiskupem, to już temsamem ma zupełne 
prawo zasiadaniu w sejmie.

M o w a  hr.  L e o n a  T h u n a  w Izbie po - 
arów z powodu pożyczki złotej zaczyua powoli 

„ a ™  uwa u*uieaL«v, -  ob ierać ogromni j wagi Podczas gdy w Izbie
Biui o lófeąpondćncyjpe; w Demie przypomniał posłów dr. Menger przy mu wie ministra Dogra 
tylko zalegająca w s&jdne u*tawę o służbie sa demonstracyjnie zapewnia) o jedności stronnic- 
nitamej w gminach. , twa centralistycznego z rządem — jakby w od-

Jałro mekawy szczegół zapisują organa wet hr. Thaa oświadczył, że zmezud część Iz- 
centralistyczne, że pierwsze posiedzenia sejmów ,Py panów podziela znów jego (hr. Tnuna) zd. 
odbyły się bez manitestacyj opozycyjnych, żę hie, dualizm obecny jesi zgubny dla pań- 
wszędzie zebrał się komplet i że w sejmie stw ,, że ugoda, prawnopolityczna * V ęgraoii 
pragskim zjawili się posłowie młoduczescy, któ- hyc „uleczoną", Lawroiem do dyplomu pa:
xyuh iiiarizałek, osławiony Karlos Auersperg, żdaiemikowego — 'podobnie jak i wewnętrzne 
powitał Dardzo uprzejmie, wzywając oraz, aby stosunki Przedłitawu —  me odraza, ale „pu

L w Jiw  d. 10. marca.
i /
(V, sc jwrzedlitawskich. —  Sprawa wiryl 

’’ vpL giosów Mst&prrh w sejmie dolno-austrjnckim. 
— Mowa br. Leona Tbuna, p. Suhmerliug, p Las 
ser, Iś/owa Presse a Węgry. —  Nagie eamilowa- 
uie Węgrów w dualizmie. — Zdrada w uustracknn 
instytucie wojBkowo-gcogroficznym. —  Trybunał 
administracyjny — Przed lita woka ankieta w »pra 
wie chowH koni. —  AuBtrjacko-turecka konwencja 
względf m regulacji Żelaznej bramy, —  Sprawa 
wschodnia; zwłoka w przeprowadzeniu reform, od- 
w » ł  puwstaóców. — Z sejmu bawarskiego. — 
Walne zenranie centralni go Tcwarzysiw a gespo 
darczeg w Poznaniu.)

Podobnie jak sejmu naszego, tak i. innych 
s e j m ó w  r z ą d  nie zasypał projektami ustaw. 
W Balzturgn rząd zapowiedział, że wcaio ża­
dnego projektu nie przedlo2y ; w Zadarze wniósł 
projekta ustaw o księgach grumowych i o o- 
chronie pól, a zapowiedział projekt o zasadza­
niu majątków gminnych lasami ; w Lublinie 
wniósł lwa projekta, — ale jakie, nie dodaju

się nie dali nastraszyć przeciwnikom obsyłania 
sejmu, t. j. si iroczechom. Czy centraliści zja­
wili s.ę w sejmie dalmackim, telegram nie po­
daje Wybory z kurji dworskiej na Bukowiuie 
odbędą się dopiero za k.lka dni — mimo to 
niektóre pisma, jak Fremdenblat widocznie z u- 
mysłu Udęrząją na prawno polityczną opozycję 
bnkoWińśką, ie  nio zjawiła się *  scjatifa. W 
sejmie pragskłm zapowiedział marszałek, że se­
sja będzie miała cechę przeważnie ekonomiczLą. 
Jak gdyby centraliści byli zdolni lub chętni do 
załatwiania spraw eitonomiuząy ch! Wszak kilka 
jttż secyj Rady państwa od r. 1873 npływa, z 
których każda miała nosić ęechę przeważnie e- 
konomiczną. ,,gdyż ludność przesycona walkami 
prawno-politycznemi, kościelnemi i t. p., woła 
gwałtem chleba1- jednak co fsrebili centrali- 
ści? Jedne sprawy akohoimbastfe na bok odło­
żyli, jag beęzki prochu w dotru pożarem za 
grożonjm, co du innych za ł ly  sję wodzili dla 
prywaty — ale tem skrzętniej uchwalali złama­
nie statutu galicyjskiej Rady szkolnej, sprawy 
awukatolickie i t. p.

V ^ i [a Mdragjrzrzętfu  I  w e s t j  a s f  a t,u t o w a Jak 
dawniej tak ,i tym lazeią ;bjskav st. poltąfiski, 
ks Binder, niegdyś uwielbiany przez centrali- 
stów i przez nieb na tron biskupi wyniesiony, 
zawiadomił se‘ in poprostu, ze Ila owoich spraw 
urzędowych me może aa czas dłuzszy wydalać 
się z d/ecezfi na sejm. List jego, jak i poprze 
dn»o, uchwalono odealać do komisji konstytu- 
cyjuej, akąd znowu zapewne wyjdzie uchwała, 
że głos wiry lny nietylko jest prawem, ale i c 
bowiązk.em, od którego niewolno się uchylać 
według upodobania, uay jednak sejm me ma 
środŁ w zmusić b>skupa do stawięnia się w sej 
mie albo proszenia o ii rlop, więc cała sprawa. .  — t ...   —

austrjacku“ zwolna, a to przyjmując istnienie 
obok siebie dwóch delegacyj j l_l chwilowy 
stan wyjątkowy, a »  drodze układów z Wę 
grami rozszerzając zakrea czyuajśei lolegacyj, 
i oddając ,m to, co dyplom pażdz ernikowy za 
sprawy współne nważa.

Otóż odzywają się głosy, że nie znaczna część, 
ale większość Izby panów podziela zdanie to 
hr. Loona Thuna, i w tym duchu myśli postę­
pować przy odnowieniu ugody z Węgrami, i ie 
to było przedmiotem owych narad u księcia 
Schwarzenberga, w których brali udział i zna­
komici leprezentanci wszelkicn frakcyj centra­
listycznych Izby panów, jaL p Schiuerlimt, p. 
Rasner, hr. Wrbua — kieay chodziło v zapro­
szenie ministrów na konferohcje. z członk&mi 
Izby panów, dia dania wyjaśnień c< do roko­
wań uUuistiów w Ruszcie. P. ScLmerlinga, któ 
ry pilnie ,aczęśzćz|& ua posiedzenia Izby panów, 
nie było wtedy właśnie, gdy miał ową mowę 
,»woją hr. Tłiun, co Vaterland wytyka W yty­
kanie to uważają jako dowód, ż.e miedzy zwo 
lennikami hr. Tbuna a p. Schmeilingiem istnieje 
urnuwa, a z przebiegu słabości p. L&ssera wno­
szą, ze i głowa gabinetu pizedlitawskiego nie 
je*t obcą tąj umowie.

Idą nawet dalej. Zapewniają, i t  p. Lasse; 
z umysłu pizeciągał swoją s-łabość, aby odwlec 
rokowania ostateczne z ministrami węgierskimi, 
a tymczasem zorganizować dostateczny opór 
prztciw pretensjom węgierskim Ciekawem jest, 
że pisma węgierskie z pewną satysfakcją ob­
wołały, iż z p >wodu ciągłej a ciężkiej słabości 
Lassera, dr. Uiiger obejmie jego rolę przy ro 
kowaDiarh z Węgrami, i że rodzice p.  Ungra, u- 
bodzy żydzi, z Węgier pochodzą Natychmiast 
jednak z Wiednia półurzędowo oświadczono, ze 
p. Unger jedzie na sejm do Pragi, wigc j uż

dlatego me może Lrac udziału tjnctf rokowa­
niach, a nawet p. Lassor, którego słaDośĆ. jak 
donosiły pisma przed kilkoma dniami, wzmogła się, 
nagle wstał z Ićżka i nauowo objął urzędo­
wanie — równocteśnie zaś ministrowie węgier­
scy o jeden dzień wcześniej wracają do Pesztu, 
znowu zasłaniając się powodzią, którą nieda­
wno stawiały jako powód opóźnienia swego wy 
jazdu do Wiednia. Pólurzędowe komunikaty pe- 
szteńskie zapewniały zrazu że ministrowie wę 
gierscy jadą do Wiednia tylko ęo to, aby w 
obecności monarchy odebrać przysięgę od no 
wego ruskiego biskupa preszowskiego, ks. To 
cha i od nowego ministra kroacjcięgo, br. Bede- 
kowicza- Tymczasem konforowaij j z miuistrami 
przedlituwskimi, chociaż n.e wszyscy razem, ale 
każdy pojedynczo, i z naezunikaipi nanicu na­
rodowego, odebrali pizysięgę od k«. Totlia, ale 
na br. Bedekowicaa uiu czekali. J to ciekawem 
jest, żc właśnie tra przjjazd mimsuów węgier­
skich N(rwa PretBb nmiesciła artykuł, zapewnia­
jący stanowczo, ze Austrja żąda ąlbo poprostu 
zatwierdzenia ugody z r. lSb/, alóo zmienięuia 
jej w dnchu, dla k ostn i korzystniejsi-y a, a ka­
żdy inny sposób byłby zakwestjońowamem oba 
cnego stosujKu Austrji do Węg/ęł.

Pester Lloyd w skutek tych, ukoliczności 
uderza od ło tios  i nędzników na hr. LeOua 
Thuha i na p- Schmerlinga, uderza na Nowa 
Pieisg, na cetralistów, i groziwszy niedawno 

jeszcze, jak wszystkie w ogóle pisma węgier­
skie, zerwaniem dualizmu, unią personalną, na­
gie wywodzi, (że obecny duMŁH prh^o-poli- 
tyczhy jest podutawą niezłomną, której nikt 
niema pia^a wypaczać lub zmieniać, choćby 
nawet d„szło zresztą do uiworzenia osobuego 
węgierskiegi) okręgu crowego i  osoD&ago tan­
ku węgierskiego. Takiej jfupji, takiej wściskio- 
ści nie pamiętamy dotąd ani Pater Lloydae, 
ani w żadnym dotąd piśmie madiarskiem lub 
żydowskiem. Wysiliła się tym razem do spółki 
furja madiarska i żydowski

Donieśliśmy niedawno, że trzecL zuakomi 
tych robutników arsenału wiedeh*k‘*g°. o i  po­
czątku zajętych przy wyrabianiu' dział UchaTin 
sa, uciekło du Berlina w ślad z* wysłannika­
mi rządu prusk;ego, któł-zy prosili tt. Wiedniu
0 sądedzkio wydanie sekretu wyrabiania tych 
dział, ale rekuzę otizymałi. Dzisiaj czytamy w 
wiedeńskiej korespondencji PoiHilc J „Nowy a 
niesłychany skand-ł w yw otał1 oburzenie a na 
wet zgrozę w tutejszych sferafeh wojskowych. 
Kilka dni temu areszlowano i pod sąd wojen­
ny oddano pewnego oficera t  Kómitetu instycu 
tu wojskowo-geograticzuego, z  |>owoda, że za 
pieniądze wydał Francji i Moskwie a u s t r j a -  
c k i  o r d y n e k  m o b i l i z a c y j n y .  Nikczemny 
teu oficer od strzelców zrobił aajpierw interes
1 Francją tak dobry, że i do rządu moskiew­
skiego z tem mę u<l«ł. Przypadkowo dowie­
dziano się o tein w Paryżu, i fraacack *ita- 
cm° y ojskowy swe Wiedniu dbntósł wuet w  
sti-jackiemu ministerstwu wojny. >Wt widzimy, 
nasza a lministracja wojskowa^ mimo tylu do­
tkliwym lekoyj na pwa boju mczes o się nie 
nauczyła. Jak można dokument, tak wiażny po­
wierzać miudzikom lekkomyślnym! Po cóż zre­
sztą Francji i Moskwie żego dokumeutu, jeżeli 
pokój wszędzie panuje i panować będzie, jak 
zew»ząd zapewniają. Przyznajmy aię, że zanosi 
się niebawem na czasy krwawe, okropne.* — 
Do tego listu dodają redakcja Politiki: „Natu­
ralnie. że Prusy nie potrzebują aż taką drów*

ma
wojskowych.

T r y b u n a ł  a d m i n i s t r a c y j n y  
wejść w życie dopiero d. 1. lipęą br

Dnia 6. bm. zebrała się we Wiedniu wstę­
pna a n k i e t a  do sprawy k r a j o w e g o  c h o ­
wu  k o n i ,  zwołana przez gradockie Towarzy­
stwo chowu koni. Galicyjską komisję krajową 
reprezentuje tam hr. Juliasz Dzioduszycki.

Po wielu latach i mozołach zawartą zo 
stała temi dniami konwencja między Austrią a 
Turcją względem r e g u l a c j i  t. z. Ż e l a ­
z n e j  b r a m y  {skaMsta cieśnina Dutrajf na 
granicy węgiersko- tureckiej, tamująca żeg lu g , 
t przerywająca ją  czasami na kilki miauiący )

zasięgać języka uo do au&Łrjkckich plauow o z t e r d z ie  ś c i* b a t a l i o n ó w, któi-b tam
trzyma, ji  jeśli juoewoli xbrojnym powstańcom, 
aby sam] zajęli sję wykonaniem reform przez 
zawiązauje  ̂o k o w a ń z b e g a m i .  Jeśli te 
propozycję nie będą przyjęte, żądają aby Au­
stria, albo jakie tnne państwo użyło interwen­
cji zbrojnej. Jsnerał Rodicz oświadczył, że nie- 
podobieństwom jwst udzielenie takich koncesji." 
D iLze sprawozdanie zgadza się z poprze 
dnienu.

O j o s  l o d z e n i u  s e j m u  b a w a r ­
s k i e g o  donoszą z Monachium d. 7. bm.'

Po jedtoemyćlnwu w Izbie puselskiej uchwa- 
ltn ii wszystkich pmiktów, znajdujących się na 
por*ądi< u dzimoym, zab«ara głos minister Lutz, 
aby na obwinienie, wypowiedziane przez posła 
hicytoga j a  posiedzeniu dnia 3. bm. w sprawie 
li-k n .a  Senestreyk, oświadczyć cc następuje: 
Gdywjr aoenoazóBie taktów w uprawie biskupa 
Senestreya -rzeczywiście tak było wypadło, jak 
powiedział poseł Freytag, nigdybyn* nie zawa­
hał się oświadczyć, ze biskupowi krzywda się 
stała Jak jednak sprawa ma aię obecnie, o- 
Świadczenia taki6go trhdno odemnie wym„gać. 
Ta mmiater przedstawia przebieg sprawy, wy­
wodzi, ±er odnoduo rozporządzenie biskupa co 
do treści, cboć może rie co do słów, wydaje 
zostato rzecjzywiście, i że odHosiło się ono do 
Wyborów sejmowych, o czem zadun z auchow- 
nych wątpliwości mieć nie mógł. Nakoniec o- 
świad"zi p Lntz, be arcybiskup bamoersk i me 
oył tyflii który ma pierwszy o rozporaądzeuia 
takiem fiouióał. Poseł Jorg prosi o głos 
do poiządkp obrad, a otrzymawszy go od pre­
zesa z nadmienieniem, że wolno mu przemawiać 
tylko :o porządku obrwd, oświadcŁa co nastę­

pu je: Moje stronnictwo (katolickie) nie może
z&d«wplić, alf wysłach_neia co dopiero oświad- 
ozemem ministra, i skorzypta z pierwszej spo- 
isobności ńadam jącej się wedle regulaminu, a- 
!by złożyć1 aśWiadczenie od siebie juko od cało- 
8 u. dbrg kończy temi słowy; Obwinienie 8o»e- 
,ati*eyą n#ai; iphętw oszczerstwa. (Wielki nhnio- 
Ikój.) NiWtępiie posiadawue w sonotę-

Peater Lloyd, którego na żaden sposófo po 
sądzić nie mu^na o nieżyczliwość, dla polityki 
hr. Andrassego, tak pisze o s y t u a c j i  w Tnz -  
c j i  (artykuł ten ułożony wiormie koresponden­
cji z Rery datowanej 29. lutego).

„Obadwaj kom Luze Portyk dla Bośnii i 
Rerocgowiny. którym puwieczouo wykonania 
przedłożonych przez <u. Andnuoago r „L rn  
mimo że otrzymali nominację przddi dwojaa ty­
godniami, dotychczAi jafzcze na mncjcce prze 
znaczenia nie wyjechali. (Rychły ich wyjazd 
zapowiedziano telegrafem). Powoau zwłoki szu­
kać naluało w tej okoliczności, ze tyiji w p e-  
kim dostojnikom Chciano dać pewne śwrakTdo 
^ozporządzeuja, co jeduakie dotychczas tyto 
"ierncżliwem przj znpełnych pu?tkacn w skar- 

ie państwowym; wszelkie nawoływania hr. 
lichego o rychły wyjazd Wa»Da eiręnaiego i Hay- 
ar effendiego, abj działania przyjęcia irrzidło- 

aflh andrassowych hic osłabić, uie skutkowały; 
iPortę n mailu tu za oanjtrńta, a jej przy­
szli przyjaciele, giełdowcy z Chałaty, mocniuj 
zaWiątują owe sakiewki teraz, niż kiedykolwiek 
jbądź indziej; stan ten jeszcze bardziej pogarsza 
|się przez to, że sułtan bez względu-n» smutny 
istan finansów r  kraju, ustawicznie żąda wiel­
kich sum dla. swego haremu i jeśli wierzyć m&my- 
uozpówsżechhioiijiii ta wieściom, to r^ąd w rze- 
pzy samej zawarł pozyczkę 76.000 lirów nt- 
geckicli na omiarkiwany procent 4 proe. une- 
sięiznie y1), aby jeno padyszacha ugłaskać. 
Zwłoka ź odjazdeiń komisji miała zroortą dimą 

Jeszcze przjrożynę; ht. Źfichy przyczynił się do 
wydania irady śułtkńskiej, podług której zape­
wniono powracającym powsta^eom odbudowa 
nie domów i kościołów spalonych i zaputuogę 
na nprawę zmezezbnych pól. Tymczasem dułtan 
od komisaiza Serwera baszy, który prze l 10 
dniami wrócił z Hercegowiny, z&ż&dai zprawe- 
zdania o stanie pumientou«j prowincji. Komi­
sarz oświadczył (-w oeUi pnypodobwua się s fłiw - 
nowi), żo w * jednego powśUńca Ańe bhl w Rer- 
cegowihi* i ż> onpnłky spokój ort* i*4»w%łc^ 
nis paaaje w k rija , w  skntak tugs spra wozda 
n u  sattan cotoąr awjAJwienąKmą p^wysszą wra- 
dę. SUiriLi w e z y r  Um oaohuty nu J jaacji AoStS- 
wał m  sałtana1 o ponowne wydanie m d y .“

Co do r o k o w a ń  p o  w s t a ń  c o  w ż 
R o d i c z e m przybywa nam nowy szczegół, a 
raczej z innego źródła przedstawienie tej sa­
mej sprawy. Ajencja Uaraea t ik  o tem dono­
si. (de, esza z d. 5. marca). Na wczorajszej 
konferencji z jenerałem Rod-czum, przywódzcy 
powataficów nporczywłe odmawiali przyjęcia 
reform. Oświadczali gotowość poddania się, ja 
śh Turcja w y c uf  a ł Hu  r ć o g o  wt  j y

sejm owe.
u .

fW  sprawie bttdoipj t/machu seimowego).

Doia onegijajszegri rozdano w sejoiie 
sprawozdanie W ydziału krajowego w przed­
miocie budoyy gmachu sejmowego. Spraw o- 
” 1 mie to, impisabD z wielką gruntownością, 
ibejmuje historyczny przebieg sprawy i daje 

dukładóe wyobrażenie o usiłowaniach podję­
tych przez W ydział krajowy w oelu prze- 
prow ai u ma i  taszy 7 jak najwięKazym po- 
ńybUem dla kraju. Podaesiiism y juz nieraz 
za fagi W ydziału krajow ego w tej mierze 
a dziś stwierdza zdanie nasze ca łj szereg 
dukuinentOw d© sprawozdania dołączonych i 
świadczących, iż każdy krok W ydziału k ra ­
jow ego b y t  dubrze obmyślany i każda czyn­
ność wykonywaną z w elką znajomością rze ­
czy, Nabycie i uregulowanie gruntu pod bu­
dowę, pr©gi,>m budowy, rozpisanie konkursu, 
wszystkie czynności przeprowadził W y -

N ow ella
przez

B Bolesławitę.

—  Mąz! mój mąż!! rzucając gwaśtowiiie ona też przestraszyła się tem. co znajdowała 
ramionami odezwała się młoda pani — mój mąż w przyjaciółce.
jest do niczego, jak skoro odejdzie od biurka — A!-doktora, doktora dobrigo, uczciwego,

Słominski się zadumał sińlitrfie, twarz ma tyyppwiMziapei świecy Uiby gwiazdy prz^wo- 
się ja k im ś  c h ło d e m  obwlekła. znikł z uig w)ra-z dhie ua ar-dze ogólnego postępu człowieczen- 
wesofości z jaką wkal Dyzio. westchnął ^stwa- Ludzie ri, to geniusze, w których dłonie

lzuci pióro, lub wyjdzie po za zakres codzien- ' surowych zasad człowieka ja ci Wyszukam — I — Bardzo jestem s z c z ę ś l i wy r z e k ł  zimno-jak po«leiitiał słusznie Schiller Złożone są lo 
nych swych zajęć dziennikarskich .. Naówczas — 1 mówiła Dyzia, ciągle zauiyśluha. Przychodzi du i ceremonialnie — iż Auiela ua czas naszego sy luśzkości, a do takich Wilian
chyba do trzpiotania się i zabawy jest zdatny, .mnie na wieczory, staruszek jeden, który sam pobytu, znajdzie tak miłą towarzyszkę, 
nr,-.: — ii — --“A.— «- - ...... ........  łi-Łrf.u-rW ” 1  ̂ *|------  A Wymówiwszy te słowa skłonił się, nśmie

(Oiąg dalszy).*)
Dyzia słuchając spoważiiala, nastraszyła  , „

się widocznie, załamało, rączki... z trwogą P°"|r M  zabrakło przedmiotu
wiodła oczyma po pokoju.

—  A le, czyż to może być?
—  Niestety1 jest to aż nadto wyraźne, a 

ja  muszę to taić, ukrywać —  umieram ze stra­
chu aby się o tem niedowiedzianu. Ty nie znasŁ 
rodziny mojej. Ojciec ma o lok starszego od 
siebie brata, z którym od dawua nie żyje. Jest 
to człuwiek zły, chciwy, przewrotny, pomimo 
pozorów największej delikatności i uprzejmości. 
Gdyby mógł ojcu dowieść obłąkania, pod pozo­
rem opieki nademiną, wsadził by go do szpitalu, 
mujątek by zagarnął w swój zarząd i mnie tak­
że... Naówczas kto wie, jaki by mnie los czekał.

Aniela zaczęła płakać gorzko, łzy chuste­
czką co prędzej ocierając, w miarę jak płynę­
ły. Dyzia, jakby osłupiała, siedziała milcząca. 
Pierwszy to raz taka tragiczna, straszna strona 
życia objawiła się jej oczom. Spodziewała się 
tu rozrywki... wpadła w dramat, wśród którego się 
czuia ~  zupełnie nie swoią... Rada by była 
Uciec —  taki ją  ugarniał przestrach.

— Ależ tu okropne — lo okropne — wy- 
szepnęła oglądając sią trwożliwie Dyzia... to 
prawdziwie przerażające... m0ja biedna, biedna 
-Anieluniu.

Co tu począć! co tu począć!
— Przybyłam z ojcem aby się poradzić 

doktora... Lecz i lekarza lego, któmnn się 
mam zwierzyć — rnnszę dobrać tak, abym nm 
się bez obawy zdiady, całkowicie mogła wyspo­
wiadać... Potrzebuję doktora i opiekuna i przy­
jaciela zarazem, doradzcy, który by nie dał po­
znać ijcu  dlaczego przycłu dzi... Rozunuesz 
binie! Dlatego napisałam zaraz do ciebie — ty 
ljai go musisz dać.

Dyzia główką potrząsała.— Nie będzie to tak 
łatwo znaleźć podobnego człowieka —  ale po- 
radzę się. pomyślę.

— Mąż by ti mógł nastręczyć! <— wtrąciła 
Abielal.

*) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44, 61, 52 i 53.

Mój mąż! powtórzyła z wyrazem dziwnym ru 
szając ramionami.

—  j&kto? ten twój Anzelm, któregoś ty 
tak kochała?

—  AJe ja go i dziś jeszcze kocham, a przy­
najmniej lnbłę bardzo, — mówiła Dyzia dosyć 
- iuno - ale z nim o takich sprawach mówić — 
f!!! Tyle bym zyskała, że może ju-

gotów
by tę histoiję v. Pogadankach i Przechadzkach 
wiedeńskich, przyp,awną yo swojemu, umieścić

— 0  mu] Buże! twój Anzelm!
_  Jelijalny człowiek — póki pióro trzyma 

w ręku i p isze— jcnjalny posiadam c i —-iskry 
mu się sypią z pod pióia ale cain życie sza­
fuje na te codzienne fajerwerki... i na nic wię­
cej go nie ma...

— Surową bo jesteś dla niego, i ręczę -  
za surową...

— A 1 chyba za łagodną! —  przerwała 
Dyrzia. — Jestem z uwielbianiem dla niego, ale 
bym się go nie poradziła nigdy.

Ale ja — j& prócz ciebie ucinam tu 
nikogo — nikogo! — zawołała Aniela — ra­
chowałam ua ciebie... jedną i jedyną... Cóż ja 
pocznę ?

Dyzia zadumała się mocno i zapatrzyła w
okno.

— Juśeiż ja ci się na coś przydam, to pe­
wna — rzekła cicho — ale nie z pomocą męża. 
O ! moja ty najdroższa! — dodała z uśmie­
szkiem rrj umfu —  mv, t( jest ja, mam stosunki 
ogromne Mam cały dwór w ielbiciui. a jakich 
jeszcze. W  Volksgarteni6 gdy się pukażę, tłumy 
chodzą za mną.

— I ty pozwalasz na to ?
Dyzia się śmiać zaczęła.

. —  Czyż może być co przyjemniejszego
jak królować tłumom! jak hołdami być utoczu- 
hą! jak słyszeć szmer uwielbień do kola!

Smutnie słuchała Aniela i szepnęła:
— A mąż — cóż na to ? ’
7  Ale on na to nie patrzy, bo pe­

wnie innej jakiijs, mniej świeżej piękności hoł­
duje naówczas, dla rozmaitości, a zdaje mi się, 
że gdyby czegoś dojrzał, to by się tylko uśmie­
chnął. Zycie, moja droga, krótki- , młodość 
krótsza jeszcze. My więdniejemy tak prędko w 
tym pyle i wurze...

Nie wiedziała już co mówić panna Auiela.

0 temmifc wiedząc, nic przyznając się do tego, 
tak się dobrze we mnie kocha jak i młodzi.. 
Jest to człowiek puważuy, radzca ministt,rjaluy. 
Ja się jego poradzę — a od czegóż on radzua
1 siwy?

Szeptały tak z sobą, fifdy lrzwi się pomału 
uchyliły, i spokojna, wypugud£°ua twarz pana 
Słonimskiego ukazała się ■« progu. Lyzia od­
wróciła głowę, pobladła ze strachu i 7 oczyma 
wlepionemi weń, siedziała nieruchoma

Stary drzwi otworzył i wszi dl.
Patrząc nań ti-raz, niepodobna się było 

słabości domyśleć, cliyba po ogniu oczów i 
spojrzeniu nad wiek jego przeilikającem i ru­
ch awem

Zobaczywszy kobietę siedzącą przy córce 
zatrzymał się zdała, nie mogąc g;j od ra/u &
znać i przypomnieć „ob ie , wlepiał w ni a wzrok 
ciekawy.

— latko sobie nie przypomina... panny 
Dyonizji, a dziś pani Anzelmowej X...

—  Panny Bremer! wszak ta k ! zawołał we­
soło stary -  przyjaciółki twojej od serca którą 
mieliśmy przyjemność mieć raz Ila wakacjacL 
na wsi - a ! jak że! przypominam ! I owszem.

To mówiąc rękę wyciągną! uprzejmie. Prze­
straszona pani Anzelmowa, jeszcze do siebie 
przyjść nie mo^ła, ale widząc go tak spokoj­
nym, uprzejmym, pamiętającym dobrze prze­
szłość —  ośmieliła się wkrótce.

— A pani co tu we Wiedniu porabia? — 
rzekł stary.

— J a , panie, zostałam W iedenką — ode 
zwała się Dyzia rumieniąc — poszłam tu za 
mąż.

— Jak to! Za Niemca? spytał Słomiński.
—  A ! nie, mąż mój jest jak i j a ze Lwo. 

wa, — lecz z wielą innemi, tutaj zrobił kar- 
jerę, — ma tu zajęcie.

— I czemże się zajmuje ?
— Jest dziennikarzem
— A ! nid“ wiedziałem prawdziwie ! aż mi 

w styd! Jest więc polski dziennik w< Wiedniu ?
— A ! me, iumiemąc się przerwała Dyzia 

— mąż mój pisze po niemiecku.
— Po niemiecku ! !  zawołał stary /4ziwiony, 

spojrzał jakoś dziwnie, i zamilkł
—  Jakże ? spytał po chwili —  możecie tu 

panslwo wyżyć w pośród obcyeli ?
— O ! panie! myśmy się już z niemi ażyli 

i sami prawie strli obcemi.

chnął grzecznie i wyszedł do swojego pokoju,
Dyzia rzuciła się Jo Ucha przyjaciółki.
— Ale się wam śni chyba! Ojciec lyrćij.zu­

pełnie i >st zdrów i przytomny.
Aniela nic na to nie odpowiedziała, łzy 

biegły jej z oczów. Dyzia dała s ię , jej trochę 
wypłakać.

— Cóż ty dziś myślisz robić ? zapytała.
— Ja — będę przy ojcu siedziała,—  cze­

kając aż m dasz doktora, i obmyślimy środki 
wprowadzenia go do nas, pod jakimś pozorem...

— A. wieczorem?
— Wieczorem, także...
—3 Ale ojca by należało rozerwać — mó­

wiła Dyzia — niema nie lepszego ńa mclaŁcho-’ 
łję jak trochę -zabawy... Dają dzis tę cudowną 
Fantaskę... meżebyśmy bilet dostać potrafili Na­
pisałabym o to do męża, do biura, uakazgąc 
mu, pod utratą mej łaski...

A ! dziękuję ci serdecznie -  ale ojca na 
teatr prowadzić nie mogę — eialtnje go zby 
tocznie łub gniewa...

— Ale się będziesz okropnie nudziła!
— A ! bynajmniej, jam do samotności na­

wykła i mam książki, mówiła Aniela — nie
troszcz się o mnie.

— AJ proszę c ię 1 krążki —  przerwała
Dyzia żywo —  któż to dziś może czytać? w 
mieście? — przyuąjmriej ja, oprócz dziennika, 
a w nim ar łyk ul u mojego męża — nie mogi w 
rękę wziąć kaiązkh Zresztą oni ciągle „edto i 
jedno piszą. Ja już to wszystko doskonale wiem. 
Naturalnie, cuż innego czytać można oprócz ry- 
nmn-m, nowelli^itp. A ja znajduję, zt eiu teraz 
nawet romansów zupełnie pisać nie, umieją — 
salon w nieb prawie nie wychodzi. Same łach­
many. A jak zaczną o sercu i miłości —  pasga 
porywa! (C. d. n.)

Przegląd teatralny.
Makbet, tragedja w  5 jktach  BTłiam d' Shakćtpta- 

r c a ;  przekłud A. S. Koimiana

Kilkaset lat mij* od skonu iihakrsjjw ea 
a do dziś dnia ctła  ludzkość cjrwifizowanai ły- 
j*  jego .spuścizną, przekazaną t m  o ł  przed* 
trzy wiekowej przed złość k Są ladzie, któfcyeb 
dzieła iPi umierąją nigdye a myśli prsei nżeh

W iliam
Shakeipeare. ów olkrzj® , co potęga ducha .swe­
go w.a niósł sję po nad wszystkich innych, a 
żyjp dutąd nie juz artystyczną wartością utwo­
rów swoich, nie bogactwem poetycznych obra­
zów. śle tą wielką i zawsze świeżą prawdą, 
jaka się w n ic h  2&mvk&. Dlatego też Shakes-

Seare do dziś duia’ jest wciąż żywotnym i kie 
y diąinata starszych pisarzy przeastawune 

bywają jako zabyaići arębewiogiczne, których 
reprezentacje żądają osobnej, dobranej i wtaje- 
j.ui"zonej w ich właściwości publiki, działa 
Shakespeara adają się być zawsze n..we, a 
dzień nrzedstawierna ich, jest już nie tylko d’ a 
znawców, a’ e dla wszystkich jłtawdziwą arty­
styczną biesiadą.

Jeżeli jednak odkrycie prawdy jest rzeczą 
trudną i pizeznaczóiią tylko geuiaszom, zrozu­
mienie prawdy ńaz objawionej winno by być 
przystępnem dla .ażdego. Zkądże więc pocho­
dzi owa ślepota, która zakryła przed oczyma 
współczesnych wjelkie zalety dramatów Shakes- 
peara ? Zkądże ów uśmiech, który pizy czyta­
niu dzieł jego Wykrzywia! twarz wielkiego 
Voł tatra?

Rzeczywiśc-e, było to zaślepieniu puebo- 
dząee » nteznłznmieniu stanowiska największe­
go z dramaturgów, ślepota, która wynikła z 
zapatrzenia się zbytniego w jeden punkt i Sko- 
szlawie&ła wrodioaego- uozuoia smaku przesa­
dną manierą, Krytycy epoki pswndoklasycznej 
.patrzyli na wezystke *pr*m e»k łt wpbawdzM 
■i>ai-d»o elńganckie aie azkla aprzedzenia. Gdy 
ducha wielkich Greków,^których nierozumieli 
.wcreneli W ciasne formy prawideł czezych i 
prófavch. nie dziw, że formy .-zuvai. wszę 
diie. U Bhakespeara jej nltznaleili- Wiersz j#- 
Igo daVki od WTmuskweej głaHtośc pieszczo- 
tUwcg. Racin’*, fejóhają-y się w wyrazach 
chropawych i d^łsaJnyah «lo tein ch -akt-ry- 

nie i®' podofbać. P^yt*
!k iiTv«a zastąpiła zastano wienie i— Shakespeare 
zbstał wyŚJiiaey;

”  Ale takie wyobrażona, którym kłam za­
dawały gprfiwiedlłtrsze, ułwciaż nietee uczucia 
t łu m u , 'totago'trwać nie mogły. Ntpizeciw temu 
powstał też w Niemczech Lessing, Kschenburg 
i SdMegit. podnoaząa olbrzym ą wartość i zna- 
irtelpe Łóełi tak długo i ędanych w pumewier- 
oe, »  «d ózasi Gerwinnsu kolt Shakespeara w 
Nłęaaamsh dohŁedt da prawdzimego halwo- 
chwałatwa. ,

T e fo  jednak było za wiele. Nieeierpiąey 
absołwBijTh powag wiek nasz wystąpił p1 zt-



dział krajowy niełylko bardzo umiejętnie i 
oględnie, lecz zarazem z taką korzyścią dla 
funduszu krajowego, iż wątpimy, czy nawet 
najbardziej zapcbieg.iwy człowiek prywatny, 
ktorego działanie w podobnych interesach 
jest zawsze swobodniejsze, aniżeli instytucji 
publicznej potrafiłby tak dobrze i *ak tanio 
izecz przeprowadzić. Dość n. p. powiedzieć, 
że plac w najpiękniejszej części miasta, z 
głównym frontem wschodnio-południowym 
wychodząc} m na okazały ogród publiczny, 
kosztowałby ostatecznie (t. j. po przepiowa 
dzaniu proponowanej zamiany z sąs adem 
nabytej realności, p. Bry kczynskimj' i sprze­
dania zbędnych części grunta) tylko po 4 7 1/, 
złr. w. a. od 1 sążnia kwadr,, gdy cen« 
placów mniej dogodnych (jak n. p. Castrma 
i hotel Angielski) dochodzi do 100 złr. od 
1 sążnia kwadr. Ponieważ zaś p. Brykczyń- 
ski proponuje Wydziałowi krajowemu za 
odstąpienie części gruntu po S5 złr. od 1 
sążnia kwadr,, przeto plac nabyty przez 
Wydział krajowy na wybudowanie gmachu 
sejmowego, wypada taniej o 3 4 1/,  złr., czyli 
o 81 °/0. aniżeli strona prywatna zdecydo­
wała się zapłacić, przyczem należy jeszcze 
nadmienić, iż na części zakupionego gruntu 
znajdują się budynki, które Dęaą musiały 
być stopniowo zniesione, z których dochód 
jednak w administracji Wydziału krajowego 
uczynił za 9 miesięcy po odtrąceniu wydat­
ków wszystkich sumę 4151 złr.

iNie będziemy czytelnikom naszym 
przedstawiać, w jaki sposób udało się W y­
działowi krajowemu kupno tak szczęśliwie 
przeprowadzić-^powiemy tylko, iz równocze­
sne zawiązanie rokowań z gminą miasta 
Lwowa o nabycie innego placu, C a s t r u m ,  
było tym krokiem, który mógł powstrzy­
mać właścicieli realności później nabytej od 
stawiania zbyt wygórowanych waruukćw, i 
dozwolił krajowi za cenę umiarkowaną na­
być najpiękniejszy najodpowiedniejszy w 
całem mAście plac na budowę gmachu sej­
mowego.

Ta sama przezorność eecDuje dalsze 
czynności Wydziału krajowego, jak widać 
ze sprawozdania. Uregulowanie gruntu pod 
budowę dokonanem zostało r  sposób, który 
usuwa potrzebę stawiania z b y ł  k o s z t o w ­
n e g o  budynku o trzech frontach, pozwala 
umieścić wszystkie potrzebne ubikacje, ułatwia 
wewnętrzną komunikację, stanowi zamkniętą 
całość i pozwala znaczną część terenu od­
przedać tak, iż z sumy wyznaczonej pierwo­
tnie przez sejm na zakupno gruntu, będzie 
można oszczędzić 11.200 z łr , nie rachując 
dochodu z budynków istniejących, na który 
przy zakupnie placu zwykli, się nie liczy.

Program budowy i rozpisanie konkursu 
były już przedmiotem publicznej dyskusji, 
która wykazała doniosłość usiłowań w tym 
kierunku podjętych. W szyscy miaaowiciu 
zaś architekci, biorący udział w konkursie 
zgodzili się na to, L  program ułożony był 
z rzadką dokładnością i tej tylko okolicz­
ności przypisać należy nczny udział w k on ­
kursie znakomitych artystów, których sto­
sunkowo bardzo niskie nagrody znęcić nic 
mogły.

Trzydziestu architektów nadesłało swe 
prace, między temi były niektóre tak zna­
komite, iż przyniosłjby zaszczyt konkurso­
wi, ogłoszonemu n. p. przez państwo takie 
jak Niemcy, lub miasto jak Pa-yż. Simą 
wartość pieniężną pracy, użytej na wypra­
cowanie projektów nadesłanych, oceniają, 
znawcy na kilkadziesiąt tysięcy złr., me 
mówiąc nic już o wartości artystycznej, któ­
ra właściwie ceny ni.* in&. Miasto W»*deń 
rozpisało było w r. 1874 konkurs na pro­
jekt ratusza i wyznaczyło cztery nagrody 
po 4000 złr., cztery po 2000 złr., cztery 
po 1000 złr., razem 28.000 złr., a jednak

zapewniali nas znawcy, którzy oglądali pla­
ny wiedeńskie, iż konkurs Wydziału krajo­
wego, który na wszystkie cztery nagrody 
razem wyznaczył tylko 95u0 złr., miał po­
wodzenie bez porównania świetniejsze. Mię­
dzy projektami, nadesłauemi na wezwań e 
Wydziału krajowego, znajdowało się przy­
najmniej dziesięć takich, które mogły s:ę u 
biegać o najwyższe nagrody, i które wszyst­
kie zostałyby były uwieńczone, gdyby liczb. 
n*gród była większa. Przyznać więc musi­
my, iż W ydział krajowy nie mógł obrać 
właściwszej arogi, jak rozp.sując na podsta­
wie ułożonego progiamu konkurs, który jak­
kolwiek nu dał gotowego planu, dostarczył 
jednak tyle znakomitych pomysłów architek­
tonicznych, iż zastosowanie ich przy wypra­
cowaniu ostatecznego planu doprowadzi do 
rezultatu, który wymaganiom wszelkim odpo­
wie. Zebranie takich pomysłów jest właści­
wym celem rozpisania konkursu, a zrobione 

j n. p. w Niemczech, Szwajcar]" i Francji do­
świadczeniu uczą, iż wyjątkowo tylko, i to 
przy mniej skomplikowanych budowach o- 
trzymujd się w drodze konkursu plan zu­
pełnie do wykonania przydutny. Zrobi ir.y 
też przez Wydział krajowy w stosunku do 
uzyskanych korzyści bardzo mały wydatek 
ua nagrody, uważamy nLiylko za bardzo 
dobrze ulokowauy, lecz sądzimy, iż takie 
rozwiązanie kwestji projektu na przyszły 
gmach sejmowy było najwłaściwszom, i że 
tylko tym spoiubem można un tnąc błędów, 
jakie popełnia się zwykle z wielką szkodą 
funduszów przy stawianiu ważnych i skom­
plikowanych budynków publicznych, których 
projekta nie są owocem pracy zbiorowej.

Obecny stan fundacji Sk&rbkowskiej.
( Wyjątek ze sprawozdania Wydziału krajowego)

Nadzieja wjrazon. w zeszłoroczncm spra­
wozdania, iz w ciągu roku 1875 instytut Dro 
howyzki wejdzie w życie, ziściła się.

amiostnietwo zatwierdziło uchwalony 17. 
marca 1875 przez Radę administracyjną, a za­
twierdzony przez Wydział krajowy dnia 26. 
marca 1875, statut organizacyjny tegoż za­
kładu.

W edrtg tego siatntu przyjmować się bę- 
dai« stopniowo w miarę wystarczających srt 1- 
ków 600 sierót i 400 ubogich

Na razie zaś przygotowane być ma umiesz­
czenie dla 2b0 chłopców, 150 dziewcząt i 50 
ubogich. Gmach wystarczę, już teraz na tę osta­
tnią ilość sierót i st&rećw. Urządzenie ma być 
dostarczone do lat 4, w miarę przybywającej 
młodzieży, co jest dostatecznem, albowiem do­
piero w miarę posunięcia się już przyjętej mło­
dzieży do wyższych w id  młodzież nowo przy­
bywająca, przyjętą być może

Dyrektorem zakłada minowano zaszczy­
tnie znanego p. Juliusza Starała, który przez 
swoje prace literackie na polu wychowania pu­
blicznego, przez i A .jł  wytrwałą i gruntowną 
ptaoe, u»k foko członek krajowej Bady »tkul- 
cej, lakoteż jako pracownik w Wydziale krajo­
wym. niemniej przez gorlisą  swo. ą pracę przy 
ułożeniu statutu organizacyjnego tego zakładu, 
zjednał sobie słusznie zaufanie J. O. księcia 
kuratora, Rady administracyjnej, Wydzmłn kra­
jowego i c. k. rządu, . po oznakach, jakich
■yliśmy świadka „ przy urnr*ysteni otwarcia 
zakładu, także i szerszej publiczności, spodzie­
wać b.ę n.leży z wszelką otucuą, iż p. Juliuaz 
Starkel odpowie swojemu zadaniu i urzeczywist­
ni uadzieje, jazie kraj przywiązuje do tego 
zakładu.

Po mianowaniu dyrektora rozpisano kon­
kurs w celn przyjęcia sierót, obsadzono posa­
dy, zabezpieczono żywność i  otwarto zakład z 
dniem 1. października 1875 faktycznie, a €T4. 
października 1875 uroczyście w obec reprezen­
tantów władz kościelnych, c. ]:. rządowych i 
autonomicznych i przy licznym udziale zapro­
szonych gości.

Cały ustrój zakłada zrobił ak najlepsze 
wrażenie, sale przestronne i widno, auryta^ze 
obszerne służyć mogą do przechadzki w uieko 
rzystnej porze, kuchnie, łazienki, pralń traf­
nie urządzone, ogród ta rdzo obszerny, dobrze 
z a ło ż o n jj^ ^ rz y s z ło ś c ib jd z ie z ^ k k o m it^ ^ z ^

dobą zakłada. Wszędzie wzorowa czystość i 
porządek. Wikt dostateczny i dobry Stosownie 
do statutu organizacyjnego nauka podzielona na 
dwie epoki. W  pierwszej trwającej 4 lata, po­
biera młodzież naukę elementarną, w drugiej, 
na 3 lata urządzonej, udzielaue będą nauki tech­
niczne przy pracy w warstatach.

Zakład ten przyjął na lazie 76 chłopców 
i 14 dzii wcząt, razem 144 sierót, które pobie­
rają naukę w dwocn klasach.

Starców nio przyjęto jeszcze żadnych. Urzą­
dza się dopiero odpowiedne lokalności. W mia­
rę postępu w tej pracy, nastąpi przyjęcie.

Inwentarz całego majątku jest już sporzą­
dzony a to na podstawie oszacowania, przed­
sięwziętego podług zasad, ułożonych przez Ra 
dę administracyjną, a zatwierdzonych przez 
Wydział krajowy.

Wedle tego inwentarza wynosi wartość 
czysta :
A . Majątku zarodowego 2,531.838 zł. 84 c. w.a.
B, Majątku obrotowego 182.740 „ 33

kazem 2,764.571* „ 1 7  
Rachnnki za rok 1874 przedłożył J. O. ku­

rator Radzie administracyjnej, która ich wsze 
lano jeszcze nie załatwiła.

Ó i niespełna 10 lat znajduje się fundacja 
w rękach statutem przepisanej administracji, 
pod kontrolą Wydziału krajowego i pod opieką 
Wysokiego sejmu.

Nie bez pe wnego zadowolenia możemy spo­
glądać na iczultaty zarządu w tym okresie 

Przywiiei teatralny, tak bardzo ciężący na 
fundacji zniesiony, inwentarz sporządzony, ad­
ministracja losów po większej części uregulo­
wana, docnod z lasów, dzierzaw i gmachu tea­
tralnego znacznie podniesiony, asekuracja od 
ognia własna a w rezultacie korzystna, zapro­
wadzona, długi nieznaczne juz tylko i na amor­
tyzacji oparte, teatr polski a niwet i opera 
polska na stopniu, na jaki wśród danych liczyć 
tylko można, nareszcie i głównie instytut d r .- 
howyzki wprowadzony w życie z nadzieją po­
myślnego dalszego rozwoju — oto pokrótce re­
zultaty pracy zarządu autonomicznego, pod o- 
pieką W y». sejmu sprawowanego.

Sprawozdania sejmowe.
Trzecio posiedzenie sejmowe s dnia 9. marca.

Początek o godz. 11 mip 40. Przewodni­
czący marszałek krajowy hr. Włodzimierz 
D z i e d u s z y c k i ;  komisarz rządowy pan 
L Ó b e 1.

Posłowie Czarturyaki . Rataw9ki otrzymali 
8dniowy urlop, zaś pp. Skrzyński i Ziemia!- 
nowski 1-idniowy.

Marszałek uwiadamia, że komisja budżeto­
wa ukonstytuowała się. przewodniczącym obra­
no hr. W o d z i c k i e g o  Henryka, jego zastęp­
cą br. B a n u  a, sekretarzem p. Z u k i a.

ReznlUt wczorajszych wyborów komisyj­
nych jest następujący:

K o m i s j a  p e t y c y j n a  Bartoszewski 
Uyniński, Dąbrowsk, Dzieduszycki Tadeusz, 
Firlej, Foi una, Golejewdki, Horodyski, Kucz 
kowski, Mandyczewski, Pawlików,'Podlewski, 
key, Rntowsk', Stępek, Szeliski, Szemelowski, 
Szeptycki, Tetmajer, Tyszkowski, Zamojski.

K u m i s j a  f u l t u r y  k r a j o w e j .  Abra- 
hamowicz Badeni Józef, Czartory. ki, Krasicki, 
Polanowski, Alufcecki, Szczepański Szumań- 
czowski, Woiański Mikołaj.

K o m i s j a  do  z b a d a n i a  sprawozdania 
z czynności Wydziału krajowego. Czerkawskl, 
Gniewosz, Hoszard, Haller, Jędrzejowicz, Krze- 
czunowicz Kornel, Weissmann.

Petjcje nadesłano następujące:
1) Czkjiowice gmina o subwencję na regu­

lację Dniestru, 2) Taz; Gama gmin* o wyjedna­
nie zniesienia dni urzędowycl (Amttiage).

P G r o s s  popiera gorąco petycję gminy 
Czajkowic w sprawie regulacji Duiestru. Zwraca 
uwagę, że chodzi tu o osuszenie 60.000 morgów 
moczarzytk i o z bezj leczenie 7 md kwadra­
towych od zalewów, że pizeto kraj powinien 
wesprzeć gminę Czajkowice, a dla zdania spra­
wy odasłać petycję do komisji kultury krajo- 
m  (W y ję te ,.

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze 
czytauie sprawozdania W ydziału krajowego w 
kwesiji budowania gmachu sejmowego. Prze 
kazano je do rozmoru koirnsj. administra­
cyjnej.

Sprawozdanie W ydziałj w kwestji głodo­
wej przekazano wybranej od huc komisji.

Obszerna — a poniekąd zasadnicza dy- 
sknsja. wywiązała sie niespodziewanie nad

sprawozdaniem Wydziału krajowego o Wniosku 
br. Banan w kwestji łączenia Jroonych obsza 
rów dworskich z gminami. Reforent wydziało­
wy, dr. Czajkowski wniósł, aby rzecz tę ode­
słano do rozl rząśuionia do korniej i administra­
cyjnej.

Sprzeciwił się temu wnioskowi rektor u- 
niwersyteui krakowskiego dr. Z o l l ,  oświad­
czając, le  wiadomo mu z p e w n o ś c i ą ,  iż w 
bieżącej sesji podniesione będą tak ważno 
kwestje tyczące się reformy urządzeń gminnych, 
nadejdą petycje zasadniczej doniosłości, że 
przeto jjst za. tem, aby wybraną została oso ­
bna komisja dla spraw gminnych.

Posłowie C z a j k o w s k i ,  G o l e j e w ­
s k i ,  H a u s n e r  i G r o c h o l s k i  oświad­
czają się przeciwko wnioskowi dr. Zolla, gdyż 
wątpią, aby rzeczywiście w tej sesji przyszły 
pod rozprawy zasadnicze postanowienia co do 
ustroju gmin. Podają takie za powód swojej 
opozycji i to, że nie należy rozdrabniać sil jl- 
cznemi komisjami, gdy komisja administracyjna 
podoła z pewnością wnioskom w sprawach 
gminnych.

P- G r o s s  przyetępuje do wniosku p 
Zolla. Powody przytoczone przez p. Hausaera 
nie tiafiają bowiem do jego przokouama. Cho­
dzi teraz o wybór mię Uy komisją administra­
cyjną »  komisją specjalną. Sprawa to ważna, i 
ze tak powiem tak pożądana przez cały kraj, 
że wniosek ten spowodować może rozsze­
rzenie izynuości w komisji t. j. postawienie 
z trzydziestu nowych, rzecz całą wyczerpują 
cyrh wniosków. Sprawa, w tej cnwili najżywo­
tniejsza dla kraju naszego, powinna być odda­
na osobnej Komisji.

Pp. K o w a l s k i ,  B a d e n i  J ó z e f  
S p ł a w i ń s k i  przemawiają także za wnio­
skiem dr. Zolla, aby spraw gminnych lekko 
nie zbywać

Gdy przyszło do głosowania, okazał się 
rbzuhat wątpliwy, zarządzona przez marszałka 
kontrpróba nie wyjaśniła także sprawy, musia­
no przeto głosować m,ennie. Kto był za wy 
borem osobnej komisji dla spraw gminny :h, mó­
wił t a k ,  przeciwnicy mówili ni e .

T a k  głosow ali:
Antouiewicz, Badeni Józef, B:łous, Bodnar, 

CaikowsKi, CLełmecki, Drozd. Fecak, Fortuna, 
Gross, Aajdamacha, HaiKa, flubar, Iwaniszow, 
Janowski, Jawotaki Wal., jędrzejowski, Kacza 
ła, Kerepin, Kobylarz. Kocko, Kouyłowski, 
Korzyński, Kowrtiski, Krzyżanowski, Kuzara, 
Łaskocz, Majer, Michalski, Oskard, ra^lików, 
Pełecli, Pietruszewicz, Polanowski. Sawczyóski, 
Siwiec, Spławiński, Stępek, Szott, Szurlej, 
Wajgart, Wiśniowski, Włodek, Zawadowski, 
Zoll, Zołądź.

N i e głosow ali:
Abrahamowicz, Badeni Wład., Baworow- 

ski, Chrapek, Cywiński, Czajkowski, Dąbiow 
ski, Dzieduszycki Tad., Głogowski, Golejewski, 
Grocholski, Haller, Hai suer, Hoszard, Jasiński 
Aleks., Jasińnki józef, Jędrzejowicz, Kozie- 
brodzki, Król, Krzeczunowicz Z e n , Kuczkow­
ski, Madejski, Paszkowski, Pietruski, Podlew­
ski, Popiel Micńałj Popiel Paweł, Romaszkan, 
Serwatowski, Siemieński, Słonecki, Smarzewski, 
Smolka, Szeliski, Szemelowski, Szumańczowski, 
Tettmajer, Torosiew icz, Weissmann, Wcre- 
szczyński , W wdzięki, Wolański Er., Wolański 
Mik., Zakliński, Zamojski, Zuker.

Było wjęc 46 głosów za wnioskiem dra 
Zolla a 46 przeciw niemu. Z powodu rówuości 
głosów w mysi regblamidu sejmowego wniosek 
upadł.

Trzy wnioski Wydziału krajowego w 
sprawach szpitalnych odesłano do Komisji ad­
ministracyjnej.

Poseł Pietruski referuje następuie w imie­
niu Wydziału krajowego o wyborze nowych 
posłów, mianowicie hr. Gnstawa R o m e r a  z 
kurj. Większej posiadłości obwodu Sandeckiego, 
|̂ « K o r z y ń s k i e g o  z okręgu gmin wiejskich 
Sniatyn-Zabłotów i hr. Tudensza D z ie  d u ­
s z y  r k i e g  o z kurji dworskiej obwodu Czort- 
kowskiego.

Wszystkie te wybory zostały uznane za 
ważne bez rozpiaw Tylko przy sprawozdaniu 
z wyboru ks. Koi zyńskiego zabrał głos hr. G o- 
l e j e ws k i ,  aby wyrazić niezadowolenie swoje 
z tego powodn, ;i  starosta śniatyński wyzna­
czył "a7 termin wyborów na szabas, i prze­
szkodził iym sposobem żydom w wykonaniu ich 
praw obywatelskich.

Nowowybrani posłowie złożyli regulami­
nem przepisane przyrzeczenie w ręce marszał­
ka. Dla ks. Korzyńskiego czytał rotę przyrze­
czenia w języku ruskim p. Abrahamowicz — 
wcale nie gorzej od swojego kolegi-sekretarza, 
ks. Zahlińskiego.________________________________

Pierwsze czytanie wmoskd p Sawozym 
jtiege o wyznaczenie płac dla nauczycieli re- 

ligi: odroczone zostało do następnego posie­
dzenia.

Na wniosek przewodniczącego komisji bud­
żetowej hr Wodzickiego ncnwalono dobrać 
jeszcze jednego członka do komisji bndżeiowej 
w miejsce hr. Skrzyńskiego , który otrzymai 
dłuższy nrlop.

NastąpJy potem wybory do komisji głodo­
wej i edukacyjnej.

tfezditat wyboró‘,7 jest następujący
K o m i s j a  g ł o d o w a :  Abrahamowicz, R&- 

deni Józef, Gł .gowski, Hoppeo, Hoiodyaki, 
ltey, Zam.,jskit Jędrzejowicz i Cywirniki.

n . o m i s j a e . l u k a > y j n a :  Majer Duna­
jewski, Sawczyóski, Zoll, Szujski, Chelmecki, 
Czerkawski i biskup Stupnicki.

Przy uzupełniającym wyborze jednego człon­
ka do komisji budżetowej wybrany został pan 
Ha l l e r .

Komisja petycyjna ukonstytuowała się: 
prezesem wybrany Foseł hr. G o l e j e w s k i ,  
zastępcą prezesa P o d l e w s k i ,  sekretarzem 
p. K a c z k o w s k i

PrzbWodAcząeym komisji dla zbadania 
czynności Wydziału krajowego wybrany jest 
poseł dr. C z e r k a w a k i ,  jego zastępcą ^an 
K r z e c z u n o w i c z  Kornel, sekretarzem pan 
J ę d  i ze  j o wi  c z.

Komisja prawnicza obrała przewodniczącym 
p. Ł a b a t a, zastępcą przewodnio&ącego p K o 
w a l  < k i e g o, sekretarzem p. R o m e r a .

Odczytano potem interpelację następującej 
osucwy

Do Wielmożnego pana komisarza rządowe 
g o ! Wydarza się często, że c. k. komisje aseu- 
torunkowe popisowych młodzieńców dla skon­
statowania muifctna.iych ułomności cielesnych a 
tychże bez względu, czy takowe z icL winy 
pochudzą lub nie, mianowicie czy takowe ru- 
wet od urodzenia są do osoby przywiązane, & 
zawsze pomimo ich woli wprost z miejsca po­
boru odsyłają do szpitala —  koszta więc ztąd 
powsraie, odesłani sami za siebie płacić muszą. 
A że nigdzie w tej mierze litery prawa dopa­
trzeć się nie można, podpisani ośmielają się 
WielmuŁnego p. komisarza rządowe 5o  Zatr tać 
Na >k iej podstawie popisowi, ulegli oto, ■»,- 
oji bez ich winy spowodowane koszta szpitalowi 
zwracać muszą, i czy wdanym razie n .ejest to 
nadnzyciemy

Kocyłowski interpelant, Jan Peleeh, Ję- 
dl zejowski, Hajd'macha, Michalski, Włodei , 
Kerepin, Szott, Onrapek, L»skurz, Oskard, 
Bodnar, Kuzara, Hubar, Iwaniszow, Szurlej.

Następnie ooczytany został wniosek p. 
G n i e w o s z a  i towarzyszy, o radykalną zmia­
nę ustawy gminnej z r. 1866. Wnioskodawca 
żąda, aby ten wniosek uznany został za nagły, 
i aby komisja otrzymała polecenie zdać o nim 
sprawę w przeciągn dni czterech, Wywołuje to
w e s o ło ś ć  I z b y .

Koniec posiedzenia o godzinie łszej min. 
53. Następne posiedzenie odbędzie oię *  po„ie 
działek d. 13. bm. o godz. lite j rano.

7j Izby sądowej.
Lwów dnia 23. lntego 1876.

Zbrodnia zabójstwa
(Dokończenie.)

uf. ii„,k \dou' W o l / f chorowity 
na piend wiról ciągłego pokauzliwauła iłumacay 
■ię, ie Piotrowski wzywał go tylko aby z a?m 
wspólnie poszedł odwiedzić pobitego U a g ę. Broń 
wzięli ze sobą, by mieć się ctem obronić, jeżeli 
napadniętym zostaną. Chłopi w Lubieńcn wieczo­
rem lufa w nocy nikomn spokojnie przejtć nie da­
dzą. Z powrotem od Magi chcist prostą drogą 
wacać do koszar. Piotrowski namówił go by obrał 
luną, na ktdr«j mieszka! Mikołaj Iwanków. Zale­
dwie we.zli do nliczki zasłyszał Piotrowski, i*  ktoi 
z kołem za nimi goni. Chciałem uciekać, zabrakło 
mi tchu, josten. słaby na piersi. Obracam się tody 
i wołam na chłopa „stoja, powtarzam wołanie stój, 
bo strzelę. Chłop lapity i zuchwały, zapewnie są­
dził, że karabin nie nabity, natarł na sniie drą 
giem, —  wtedy to wystrzeliłem Zabić go nie za­
mierzałem tylko zranić — ręka mi się trzęsła 
strzał poszedł ua nieszczęście wyżej. Piotrowski 
mnie do strzelania nie w nywsł.

P r % e w. Dla esegoś pan dawny nabój z gara 
binu wykręcił a włożył nowy, W o l f  Chciałem być 
przygotowany na wszelki wyp-dek. Chłopów Lu- 
bienieckich boję się — to niespokojni ladzie.

Z dalszego tokn przestnchanla Wolfa, okazało 
się, że zabity Mikołaj naciera! na nich nie z tyło, 
jak twierdzi Wolf, lecz biegł kn nim z przedn.

ciwko temu i wydał Riimeiina, który N swytb 
studjach nad Shakespearem w j powiedział wojnę 
wszystkim bezwzględnym wielbicielom Shakeą- 
pearea i na przekór tnightom, Ulncim, Garwi- 
nusom i Rótsckerom zaczął wynajdywać błędy 
i ułomności w utworach wielkiego dramatnrga 
angielskiego.

Ale głos Riimeiina, kióry tyle niepotrze­
bnego narobi! hałasu, naszem zdaniem nie wy­
dał ani jednego nowego ton i, był to głos czło­
wieka, zapatrującego się z fałszywego i * rzecz 
stanowiska; zarzuty które on poczynił dotykają 
po największej części, tylko strony formaluej i 
lubo mogą być słuozue, nie ujmąją irc z dobrze 
zasłużonej i krytyką wieków usprawiedliwionej 
siawy Shakespeara, który nigdy nie przestanie 
zachwycać prawdziwych miłośników i znawców 
sztuki, tem, co stanowi btotną wewnętrzną je ­
go dramatów wartość.

Powiadają znawcy konstrukcji architekto­
nicznej, że wyrzucić jeden słnp z greckiej 
pięknej budowli znaczy zniszczyć gmach równo­
cześnie z jego ozdobą. To samo można ry po­
wiedzieć o Ishakespearze. I  w nim spotykam; 
tę sainą harmonię pomiędzy piękne® a prawdą, 
wszystko tam jest roznmue i uzasadnione bo 
jest piękne odwrotnie wszystko piękne, bo 
prawdziwe; najwyższy artyzm i piękno leży 
w prawdzie a mimo wszelkich z&rzntów, lalie 
mo2na czyn.ć Shakespeaiowi, to, co powiedział
0 nim krótko, ale treściwie Edward Menneęhet 
pozostanie na zawsze niezbitym pewnikiem. 
Krytyk francuski sam przyznaje, że Śbakespe- 
are może grzeszyć nieraz przesadą w wyrażeniu
1 że wiele mógł wziąć od swych popi zedników, 
ale pomimo tego, jak powiada: „wutte part, 
dane kurs oeuores informes, ne Se font rencon- 
tres ses caractires qu’ii oemble avoir coułós en 
bronse, aux qu’ellcs U'a donnę non setdmcni la 
formc mais la vie.u

Otóż to życie, które w natnrze roałewa się 
szoroko niby powódź, a które tyął wcisnął w 
formy sztoki wielki poeta z Stratfordu wlewa­
jąc w żyły swych postaci krew i stwaraąjąc 
prawdziwe charaktery, życie to powtarzamy, 
wieczystemi powaby okryło wszystkie drtunata 
Shakespearea. W  nich cały człowiek, wszystkie 
jego uczucia i namiętności odbijają się jak w 
zwierciedle z całą prawdą żywota ; tam psy­
chologowie znajdą naturę ludzką uchwyconą,

że tak powiemy na gorącym uczynku, tam, mo-|zDrodnię, króra mu dać ua koronę, Hamlet
••a n M i  n A t ó A  «.a — Mi _ 1 l . l  _ . . . . Jl  ? _ • •   i _ • S _ — a n  n J a i    _ n  li a k i a  •  X I .  _ ■g \  < ni robić stadja daleko wygodniej i pewniej, 
aniżeli na naturze samej

W  obec tego, cośmy wyżej powiedzieli go­
dzi iię  zapytać, czy Shakespcare jako poeta 
może Bię 1’ ozyć do przeszłości, Nie, Shaketpcare, 
którego nie zrozumie!’ współcześni, nie umieli 
naśladować następcy, 'o nie przeszłość i nie 
teraźniejszość nawet, —  przyszłość. On du­
chem już do nowej epoki należy, epoki, której 
p.orwś e znamiona teraz się okazują. Jest to 
epoka, w której wyraz więcej będzie znaczyć 
niż forma, w której prawda wyżej stanie niż 
piękno.

Shakespeara to geniusz, który o trzy wieki 
wyprze iził pojęcia i wyobrażenia swych współ­
czesnych, który intuicyjnie przeczuł przyszłość, 
jakiej nie rozumieli ani Jonson ni Otway, jakiej 
nie mógł pojąć zmanierowany Yoltaire Shakes- 
E&are z XVI. stulecia jest poetą X IX . wieku. 
Jest on realistą w calem tego słowa znaczeniu 
i krytyka z tego stanowiska niech nań patrzeć 
nawyknie.

Krytycy, którzy *tarali się w chronologi­
czny porządek nstawić w szytk ie  dramata 
Szakespeara, ituwiają zawsze Makbet! tut o 
bok Hamleta, jako dzieła mniej więctj jedno­
cześnie powstałe w chwili największej dzielno 
ści g< liuszu Shakespearea. Natn się zdaje, że 
za takiu układem przemawiają nietylko same 
względy formalne, ale potwierdza go może jeszcze 
w ięce j, analiz^ treści i moralnej tendencji oba 
dramatów, a nareszcie równa ich, poniekąd, 
wartość artystyczna. Nie mamy na myśli by 
najmniej rzucać paraleli pomiędzy temi dwoma 
arcydziełami Shakespearea. ani je  porównywać, 
ale zdaje nam się. że są one do pewnego sto- 
pnia tak pokrewne i analogiczne w szczegó­
łach, że możual y jeden uważać jako p e n d a n t  
drugiego, chociaż w głównej zasadzie są Bobie 
wprost przeciwne. I w jednym i w drngim dra­
macie zawiązanie sprowadzają istoty nadprzy­
rodzone rzucając , j j o  namiętności n serca 
bohaterów. Tu działajo demony i podbndzając 
wrodzone uczucia pychy przepowiednią wi»dą 
do zbrodni, tam występuje* du h — pokutnik l 
i karmiąc wrodzone uczucie nu-ości synowskiej 
podżega do zemsty. Pycha jest łatwowierną, 
Makbet więc niemal bez namysłu, ufny w sło­
wa czarownic przystępuje do ezynu, i popełuia

jest podejrzliwy, on waha się i namyśla przed 
spełnieniem takiego kroku, niedowierza, a chcąc 
się dowiedzieć o prawdzie opowiadania ducha 
czyni próby, doświadcza króla. Tu więc pew­
ność i energia, tam wahanie się, namysł i sła­
bość. Z łej różnicy charakteru i uczuć Kieru­
jących bohaterami wynika także bóżnica w ukła 
dzie dramatów. W  Hamlecie akcja rozwija się i 
płynie powoli, spokojnie, powaga jakaś moczysta 
otoczyła cały ntwór i wszystkie postacie dramatu. 
Co innego w Makbecie. Tu działanie jak burza 
rośnie z każdą chwilą, potęguje się i ciska w 
nkćł piornny, które demoniczną aureolą otacza­
ją bohaterów.

Jeżelinyśmy mieli szukać stosownego tytu­
łu dla tej tragedji, musLlibyśmy ją  nazwać chy­
ba d^matem zbrodni. Jest wprawdzie pomię­
dzy dramatami Shakespearea inny utwór, któ­
ry mćgłby otrzymać podobny tytuł, ale to dra 
mat ścisłe li istoryczuy który i z innych wzglę­
dów nie może iść w porównanie z Makbetem. 
Ry&zard III. jest wcielonym demonem, ou po­
pełnia zbrodnię dla miłośd zbrodni, podczas 
gdy Makbet mimo całej swej ulegodziwości za 
chowuje jeszcze ludzkie nczucia, a może mieć 
nawet nieco sympatji n tych, dla których chęć 
znaczenia nie jest zupełnie wstrętną, jako żą­
dza złożona w głęl i natury ludzkiej. Makbet 
zresztą nie czyni wszystkiego z własnego popę­
du, nie zapominajmy, że u jego boku stoi sza- 
tan-kohieta, która go podżega, dodaje mu siły 
i odwagi do działania, a tym sposobem brze­
mię odpowiedzialności zs zbrodnicze zamiary 
i czyny rozdziela się na dwie osoby w naszych 
oczach.

Jeżeli motywami zbrodni wszystkich, jakie 
popełnia Makbet ze swoją małżonką, jest pycha 
i żądza znaczenia, a nadal bojaźu utraty zdo­
bytego stanowiska, zupełnie inne powody skła­
niają do tego obu zboiców Są to wprawdzie 
tylko figury trzeciego planu, i wspominamy o 
nich tylko dlaiego. że uważamy ich, jedyn i1., za 
dopełnienie głównej myśli, wyri onej w boha­
terce dramatn, chcemy na nich wykazać głębo­
kie spojrzenie ShakesDeara w serce ludzi, wiel­
kie znawstwo duszy, które mu nie pozwoliło 
nawet w drobiazgach zostawić czyn jakiś bez 
umotywowania. W Makbecie zwłaszcza każda 
najdrobniejsza postać jest całością, jest charak­

terem nio powiemy skończonym, ale zupełnym, 
* do takich należą i zbójcy, o których mowa. 
Nic nie było łatwiejszego, jak przedstawić ich 
jako ludzi działających dla zarotkn, wyzutych 
zo wszystkich ucim , uiktby me mógł z tego 
robić zarzutu autorowi Ale dalekim od tego 
był Shakespeare, jemu chodzfio o prawdę, ou 
zuulizł ją, i za to słuszna należy ma się chwa­
ła. Oni są zbrodniarzami, zarówno jaK M ak bet, 
iin nie brak także motywów działania, i jeżeli 
przeciw Bankowi rozdrażnia ich Makbet-, wsua- 
znjąc go jako przyczynę ucisku ludu, tu I ' 
bicia Banka powodują ich jeszcze inne wzg [ę- 
dy, a mianowicie prześladuwame losu, ?ftóre ich 
popchnęło ua drogę wzgardy d! i śwm a, lub 
ryzykowania wszystkiego dla polepszania doli.

Naprzeciw Makbeta i jego żony stoją jako 
pozytywne postacie stary król Dunkan. którego 
charakter w dalszym ciąga dramatu wyobraża 
jego syn Malkolm, obok których niepoślednie 
miejsce zajmuje szlachetny Mukduff. Jeżpli 
pierwsi są wzorami monarchów, i jako tapy 
słiuą za , Pr^ ciwstawienie Makbeta, jako 
władcy, Makduff również jestjego kontrastem jako 
wzór dworzanina i wodza. Serce jego zacne i 
odważne, a pełne gorącego przywiązania do 
kraju i uczuc.a  miłości dia żouy i dzieci odkry­
wa się nam całkowicie w scenie 3. aktu IV., 
gdzie chwila, w której się dowiaduje od Rosse- 
go o zamordowaniu swej żony i dzieci, jest 
rzeczywiście szczytem mistrzowskiego pióra 
Shakespearea. Tu artystyczne wy kończenie dja- 
logu łączy się ściśle z prawdą, jakiej żąda w y­
buch uczuć ludzkich, a moment, w którym Mak 
duff ua wołanie do zemsty Malkolma odpowia­
da miotany różnorodnemi uczuciami, bo bule- 
ścią, rozpaczą i wściekłością temi kilkoma, tak 
wiele mówiącemi słowy: „On niema dzieci!* — 
jest może jedynym w swoim rodzaju. Te proste 
Jowa czyuią więcej wrażenia z pewnością, niż 
długie tyrady dzisiejszych pisarzy, którzy go 
niąe za sztucznym efektem, biorą nerwy słu- 
chai za na tortury, nie wiedząc o rem, że naj­
wyższym efektem jest —■ prawda.

P. Bolesław Ładnowski wybrał „Makbeta" 
na »wój btnefls; jesteśmy mu wdzięczni za to, 
ale bylibyśmy stokroć więcej, gdyby p. Ł. nie 
był wybrał przekładu p. A S. Koźmiana. Tłu­
maczenie to może mieć swoje zalety, ale wiersz 
jego rymowany zaciera wiele właściwości języ­

ka i rytmu, które mają również swoje, niemałe 
znaczenie u Schakespea/ea. Ale przejdźmy do 
przodstawienia. P. Ładnowskiegu cenimy jako 
znakomitego, a przedewszyatkiem jakc rozu­
mnego irfystę, który nm.e wmyśleć się w każ­
dą rolę, n*e. zePs4je nigdy zadno,. Jego Mak­
bet był również rolą pojętą gruntownie i wy­
konaną w ogóle szczęśliw b i zgodnie z poję­
ciem, jakie o niej wyrobili sobie najznakomiUi 
krytycy Szakespeai ba. Nam się zdaje jednake- 
woż, że rola ta ni.- leży c a ł k o w i c i e  w za­
kresie ról właściwych wielkiema talentowi ar­
tysty. a pouiekąd sprzeciwia Bię jego indywi­
dualnemu usposobienia i fizycznym warunkom. 
P Ł. Hie ma ani tej głęt demonicznej potęgi, 
jakiej by wymagała rola Makbeta, ani głosu do 
wyrażenia jej potrzebnego. I dla.ego tez gra 
p. Ł. w JMikbecie podwójne w nas wywoływa­
ła uczucia i labo w całości, iaK zwykle, nie­
małe czyniła wrażenie, w niektórych ( szczegó­
łach nieco pozostawiała do życzenia Świetnemi 
chwilami w Makbecie p. Ł. był* sceua trzecia, 
akta pierwszego, w które, słucha przepowiedni 
czarownic, a niedługo potem dowiadnje się o 
sprawdzenia się jednej proroctwa części, tudziez 
ostatnich kilku scen piątego aktu. W pierwszych 
bogatą grą mimiczną uwidocznił nam wybornie 
caią wa"ię uczuć i żądz, toczącą się w duszy 
Makbeta, w ostatnich doskonale wyraził gnie- 
wnym głosem i ruchem rozpaczliwe położenie, 
w jakie go wprowadziło sprawdź., ile sję dwu­
znacznych słów czarownic, tudzież ową wście­
kłą potęgę rozpaczy, która mu dodaje energii 
do walki z Makdufem. W sce.Je zjawienia du­
cha Banka za to, głos p. Ładu^wskicgo uie 
mógł wystarczyć do wygłoszenia wyrazów peł­
nych siły i potęgi, jakiemi Makbet wyzywa 
cień Banka. Rzucenie paharu o ziemię o gnie­
wem jest, naszem zdaniem, równie mes^oso- 
wnem. Przerai*n'e jakie na widok zjawiska go 
owłada, nie dopuszcza gniewu i w in n o mu w 
pierwszym mumeneie wytrącić puhar z ręki, A 
jeśli już rzucenie kielicha ma być ilustracją 
słów „I>rec'z> Pracz mi z oczu !“ ręka winna 
go cisnąć co najmniej w stronę, w której duch 
8ę pojawia.

Bolesław Spausla-



Drugi oskarżony Józef Piotrowski tłumaczy 
»ię, i«  istotnie uciekłszy z placu bójki, gdzie ko- 
ł«Sk dostał po ramieniu, udał się do W olfa , aby z 
nim wspólnie poszedł odw iedzić pobitego Magę. 
Wolf uzbroiwszy się, powiada Piotrow ski, dat i 
tobie karabin i czapkę strażnika. W racając od Ma- 
Si do koszar, bez najmniejszej chęci szukania za- 
c*epki, spostrzegliśmy ku nam pędzącego Mikołaja 
Iwanka z kołem. Ja się przeląkłem  i uciekłem ku 
koszarom, słyszałem  tylko zdaleka ja k  W olf wolał 
*»tój“ , a potem strzelił, W olfa  nie w zyw ałem  aby 
•trzslai.

Zaraz po wypadku opowiadał zm arły M ikołaj 
Iwanko H ance Cybulskiej, matce sw ej, niemniej 
krata D m ytrowi, że W o lf  strzeli! na wezwanie P io ­
trowskiego. T o  samo pow tórzył dnia następnego 
Przed Andruchem Filipcem . Nadto słyszał Dmytro 
Iwanko g lo sy : „s trze la j, s trze la j11, które tylko z 
®8t P iotrow skiego pochodzić mogły.

P o  przesłuchania świadków i znawców lek a ­
rzy, dalej po odczytaniu aktów, z których  się o- 
kazalo, że W o lf posiada dotąd najlepszą kondnitę, 
*e prowadził iycie nienaganne, P iotrow ski zaś 
*06taje pod śledztwem  o sprzeniew ierzenie się —  
Przerwać musiano rozpraw ę, albowiem p. prokura­
tor domagał się koniecznie przesłuchania Dymy- 
tr* Iw anka, znajdującego się obecnie w wojskowym  
•tłokhanzie w Tarnowie. Po dlngim telegrafowaniu 
tam i na powrót, w skutek czego  rozpraw a mu- 
lisla być przerwaną, przystawiono nareszcie tego 
świadka. Ze zeznań jednak Dmytra Iw anka nie 
dowiedziano «ię żadnych nowych szczegółów , k tó ­
ż b y  jn ż  z aktów lub z  ztzaań  innych świadków 
nie b y ły  wiadome.

Trybunał sądowy pod przewodnictwom  radcy 
p. K ostrukiew icza postawił pp. Będziom przysię ­
głym ośm pytań, m ianowicie pytanie p ie rw sze : 
Czy A dolf W olf jest wiuien, że strzelił do M ikoła­
ja Iw anka z  karabinu nabitego zajęczym  śrutem, 
Wprawdzie nie w zamiarze zabicia go, lecz w in ­
nym nieprzyjaznym  zam iarze, i tak g o  zranił, że 
tenże w skutek tego postrzaln następnego dnia 
tycio zakończył, odpow iedzieli pp. przysięgli je  
dnogłośnie „n ie " . Na drngie pytanie główne odno­
śnie do Piotrow skiego, czy  doradzał Adolfowi W ol- 
fowi i czy wzywał go by  strzelał do M ikołaja 
Iwanka, padło 9 głosów  „n ie “ , zaś 3 g łosy  „tak 
Na pytanie trzecie dodatkowe, czy A dolf W olf 
strzelając do Mikołaja Iw anka, użył tylko potrze 
bnej obrony dla odparcia od siebie bezprawnego 
napada na Życie, odpowiedzieli pp. przysięgli 10 
głosami „ta k " , zaś 2 glosami „n ie “ . Nad dalszemi 
pięcioma pytaniami jn ż  nie g łosow ano. W skutek 
U ge * 12 godzinie w nocy ogłoszonego werdyktu, 
oskarżeni natychmiast puszczeni zostali na wolność

Jako oskarżyciel publiczny występował p. dr 
Białoskórski, O brońcą W olfa  był dr. Zminkowski, 
ta i P iotrow skiego dr. Jan Dobrzański.

przyjęto p. Ładnow»hiegó rzadko przecież przyj­
muje się nawet pierwszorzędnych artystów, jakim 
jest niezaprzeczenie p. Ł. Jest on istotnie ulu­
bieńcem pobliczności.

—  Pan Henryk Janko nadesłał na pomnik dla 
ś. p. Goszczyńskiego 10 zł.

—  Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak­
cją J. I. Kraszewskiego, nadesłali do Admiaistra- 
eji Gazety Narodowej: p. Ignacy Łukasiewicz z 
Charkówki pod Krosnem 3 zl. 50 e., p. Adolf J a ­
błoński z Charkówki 3 zl. 50 c., p. Jan Cichocki

Charkówki 3 zł. 50 c.
— Na pomnik dla ś. p. Goszczyńskiego, w dal­

szym ci ign złożono w księgarni p. W ł. Bal/.y (w 
hotelu fcorża) pp. Hipolit Stnpnicki 50 c., W . W e­
ber 1 zl. 50 c., auskultanci i praktykanci przy 
sądzie krajowym Lwowskim 25 zł. w. a., razem 
27 zl.

_  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W  przystę­
pie epilepsji utonął dnia 4. o m. w rowie wodą 
napelnior yłfl p o l-zas pojenia bydła, parobek Ilko 
Słobodziiiii t. O i^zy, w powiecie Tłnmackim. Nie 
było w pie.wszej chwili w pobliżu nikogo, ktoby 
nioBzczęśliv ema dal pomoc, dopiero później nadbie­
gli sąsiedzi i jnż nieżywego w yciągnęli z wody. -— 

w gorzelni dworskiej w Dolinie, 
pękł kocioł zacierowy, w

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Osobom interesowanym w sprawie funduszu 

Carodowo-emerytalnego imienia Goszczyńskiego, do 
htaimy, iż w niedługim czasie ogłoszonem będzie
* powoda zaszłej śmierci emeryta sprawozdanie i 
takowe będzie im przesłane.

  C ó r k a  R o l a n d a ,  dramat w 4ch aktach
* franc. Henryka Bornier w znakomitym przekła 
<ł*i« Lacjkaa Siemleńskiego, po raz pierwszy przed 
‘ tawiony będzie we środę d. 15go b. m. Dramat 
ten bek zaprzeczenia jest najcelniejszym utworem 
t^goezesnej literatury dramatycznej francuskiej 
**7>»anT w Theatre frangaiie, wielkie zyskał po 
lodzenie. — Główne role przedstawią : pani Nowa 
r »w»ka, pp. Ładnowski, Woleński, Zboińskii Fiszer, 
Bróby odbywają się z tej sztuki ju i  od tygodnia.

Miłośaikom opery miłą donosimy wiadomość 
Bunna B i a n k a  D o n a d i o ,  którą jak wiadomo, 
Zaangażowaną na występy do opery włoskiej w 
Warszawie, u nas tylko trzy razy gościnnie wy 
stąpić mogła, w skutek porozumienia —  wystąpi 
Jaszcze raz na scenie naszej, t. j .  jutro w operze 
śfayorbeera „Diuurah“ .

  Ponieważ nie, można było wynaleźć śpie­
waczki koloraturowej, Polki, której obecnie opera 
H iza  tak bardzo potrzebuje, ndat się pan Tański, 
Współprzedsiębiorca teatru Skarbkowskiego do Me 
djolann i zaangażował tam Włoszkę, o której, jak 
dotąd, wiemy z telegraficznego doniesienia, że ma 
Kłos piękny, jest droga, młoda i ładna. Od lakoni- 
®*uoiei telegramowej żądać o śpiewaczce jnż wię­
cej nie można. „Vederem o“ .

—  Benefis p. Ładnowskiego przepełnił prawie 
toatr. Jnż o gsdz. 11 przed południem na prze­
dniejsze miejsca zabrakło biletów. Beneficjantowi 
**Ucono bukiety i wieńce. Z taką sympatją jak

m iejsca n a jbezpieczn iejszego, a dwóch z m ężczyzn zał, a hal się tak świetnie pow iódł, to trudno wąt-

Dnia 24. lutego 
w powiecie Tlnmackloi, 
skutek czego robotnik Piotr Ukrainiec z Oleszy, 
śpiący nad kotłem, tak mocno został poparzony iż 
w cztery godziny życie zakończył. Dochodzenie 
przyczyny wypadku zarządzono.

—  R zeszów  6. marca. Dnia 20. lutego b. r. 
ukonstytuował się oddział galicyjskiego Towarzy­
stwa pszczelniezo-ogrodniczego w Rzeszowie. Do­
tąd przystąpiło członków 32 Do zarządu wybrano:

Dyrektorem p. H. Straszewskiego obyw. z Bo­
guchwały; zastępcą p. J. Siedmiograja c. k. iasp. 
szkol, okręg.; sekretarzem p. A. Szostkiewicza naucz, 
w c. k. semin. naucz.; członkami zarządu: p. A. 
Karpińskiego aptekarza, i p. M. Solakiewicza naucz, 
lud. w Rzeszowie.

Zapraszając wszystkich miłośników pszczelni- 
ctwa, sadownictwa lub ogrodnictwa w okolicach 
Rzeszowa,m ieszkających, do przystąpienia do T o ­
warzystwa, mającego na celn podźwignienie gałę­
zi tak ważnych gospodarstwa krajowego, dotąd je ­
szcze zaniedbanyen, nadmienia się jako warnnek : 
1) złożenie wstępnego 1 zł., 2) wkładki rocznej 
2 zł., które dowolnie rozłożone a w razie potrze 
by dla włościan i do niższej kwoty zniżone być 
mogą.

—  Z  p o d  Bodnarow a. Bednarów jest to je ­
dna z tych wsi, które zamieszkuje tak zwana za- 
ściankowa szlachta, która jednakże jnż znpełnle 
sckłopiała. Winien jest temu, brak szkółki w Be- 
daarowie, w którejby mogła była młodsza gene 
racja pobierać choć jakiekolwiek wykształcenie. Na 
dowód tegoż twierdzenia mego przytoczę fakt, któ­
ry miał miejsce 20. lutego w Bednarowie.

Zatrudnieni przy ruchu kolejnym w Bednaro 
wie ludzie inteligentni, urządzili n jednego ze 
swych kolegów mieszkającego w Bednarowie tak 
zwany piknik. Bawiono się jak najlepiej bez ża 
dnych burd i hałasów. Tymczasem w nocy około 
godziny pól do dziesiątej otwarły się drzwi i wszedł 
tntejazy wójt nazwiskiem Łucki i stanął u drzwi 
w czapce na głowie, przypatrując się zebranym. 
Gospodarz domu wiedzion gościnnością, prosił go, 
aby się zb liży ł i zajął łaskawie m iejsce. Gdy w ójt 
przyjął zaproszenie, podano L.n szklankę piwa i 
zakąskę. W ójtowi prawdopodobnie wydała się szklan 
ka z tym nektarem za mała, co wprowadziło go 
w tak wielkie rozdrażnienie, Że nie mogąc się po­
wstrzymać od wybuchu, począł gbnrowato wyrażać 
się • piwie icp. Pouieważ na zebrania tem byty 
także i K obiety , więc jeden z m ęzezyzn. chcąc za- 
pobiedz dalszym niosalunuwym wystawieniom się 
wójta, zrobił go uważnym, że jeżeli ma piwo nie 
smakuje i nie chce przyswoicie się zachowywać, 
to najpraktyczniej by zrobił, jeśli by się wydalił. 
W ójt tem obnrzouy począł wyprawiać hałasy, a 
w dodatku jeszcze tego, który go robił uważnym, 
uderzył laską. Wywołało to oburzenie w calem to­
warzystwie, jednak nie chcąc żadnych burd i ha 
lasów robić, wezwane go po raz dragi, aby się 
natychmiast wydalił, a gdy to npomuieuie nie skat 
kowalo, wyprowadzono go z pokoju za drzwi. Wójt 
z groźbą oddalił się i nie upłynęło pól godziny, 
gdy powstał na dworze hałas i ujrzano przez o 
kna około dwudziestu chłopów pod dowództwem 
wójta, który rozpoczął atak do drzwi, a gdy drzwi 
były zamknięte i takowych otworzyć nie mógł, 
zwrócił swój atak ku okna, wybijając je  drągiem, 
a przeciągłe „hurra na paniw", które ozwało się 
głuśnem echem z kilkunastu piersi, odbiło się w 
powietrzu. Powstał w pokojn ogromny popłoeh i 
przestrach pomiędzy kobietami i dziećmi, które na 
tychmi&st mężczyźni sprowadzili do sieni, jako do

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 9. marca.
I  Akcje ta  sztukę.

(z kapom ta.)
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow. - Gzern. - Jassy 
banku hip. gal. po 200 zł. 
Banka kred. gal. po 200 zł.
H. Listy tast. ta 100 zl.
(bez knpona bieżącego.) 

Iow . kred. gal. 5 pr. w. a.
,  „ „ 4 pr. w. a

. „ _ „ 5 pr. okres
B*nku hip. gal. 6 pr.

111. Listy dłużne 
ta 100 tł.

U*L zakł. kred. włość. 6 pr.
, w. a............................
ug<M. roi. kred. zakł. dis 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
-  losowanie w 15 lat 
*ow. kred. miej. 6 pr. w. a.
*V. Obligi ta  100 zł.
^demnizacyjne galio.
° i .  kraj. z r. 1873 po 6 pr. 

*J0sy. miŁJita Krakowa 
a „ Stanisławowa

V. Monety.
KUjtat holenderski 
j.lkat cesarski . . 
pjpoleondor

im noria.imperiał 
roByJB.

p^bel rosyjski papierowy

iski
rosyjski srebrny

JJokie bilety kasowe 
fo b m .......................

^iedeń , d. 7. marca. 
*toszechny dług pań 
*ftea (ta  100 zł.) 

^ t .  austr. w bankn. 5 pr.
* „ w sreb. 5

a 1889 cale losy (m. k.) 
■J5 8 1839 V, losn

1854 po 250 zł. 4" pr.

q ......................

S y

1860 „  500 zł. w.a.5 , 
1860 „  100 „ „ , 
1 8 6 4 „1 0 0 „  ,
Ust dom. po 120 5 ,

indem. (100 zł.)
i ł j ^ l j a k i e ................
,  ®*ińskie . . . .
t y *publiczne pożycz. 

?Sjer. poź. kol. po 120 zl.

plącą] żąda.
złr. w.  a.

194 — 196 —
129 - 131 —
234 - 236 —
214 — 216 —

84 70 85 40
79 — 79 75
84 70 85 40
89 90 90 60

98 —

90 30 
9125

8610 
91 25 
14 50 
18 50

6 26 
5 34 
9 18 
9 28 
1 55 

48’ /, 
1 69‘ /, 
102 50

67 85 
71 60 

2 4 7 -  
242 -  
106 50 
11190 
120 50 
133 25 
136 25

86 25 
86 60

9S60

9 9 -

913Q 
9 2 -

86 bO 
o2 25
16 — 
20 50

5 36 
5 45 
9 27 
9 45 
1 65 
1 50 

1 701/: 
104 50

67 95 
71 70 

249 — 
242 — 
107 
112 10 
121 
133 76
136 76

86 75
86 25

98 90

Węg. poź. preni. po 1 
Turecka poi. kol. po 400 fr.

A  keje bankowe, 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodenćred. au. 200 zł.

,kł. kr. dla han. i prz 
Zakł. kr. węg. 200 zł.

po 200 złr. . .
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banka nar. austr. po BOOzł. 
Bankn pow.aust. po 200 zl 
(Jnionbank po 140 zł. 
iVereinabank po 100 zł 
Verkehr»b. pow. po 140 zł

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 z ł . . 
Alfóldzkiej po 200 zł. i 
Dniestrzartskiej „ 
Elżbiety „ m

rdynanda póln. po
zł. m. k...................

Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
il. gal. Kar. Lud w. po 200
zł m. k........................

Lw. Czer. a Jas. po 200 zł

Rudolfa po 200 zł.

SUdbahn po 200 zł. srebr. 
Trainway wied. po 200 zł.

200 zł. sr....................
Vęg. wsch. (Ostb.) po 20i 
Vęg. Zach. (Westb.) p 

200 zł. w. a.................
Akcje przemysłowe. 

Indow.Tow.anst. po 200 zi 
„ „ wied „ 100 „
„ tanich pom. ,  100 „

Gai.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a. 
„ „ n 5 pr. w. a.

płacą żada. plaeą żąda
zlr. w. a. złr. w. a
74 — 74 25 Iow. kred. miej. 6 pr. w. a. 91— 9 16025 26 25 60 Galie, bank hip. 6 pr. w .a 9 0 - 9050

„ Zak. kr .włość, 6 pr.w.a. 9925 9975
Bana nar. anstr. m. k. 5 pr ____ ______

85 50 86 — » v ,, w. a. . . _____

------- ------- Obligacje pierwszeń­
176 30 
170 50

176 50 
172 —

stwa kol. (za 100 zl.) 
Albrechta po 300 zł. 5 pr.

28 50 28 75 100 zł............................
AlfćSldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a.

6 9 -
6850

6950
6880

J34 — Czeska z.300zl- ópr.s w.a ------ ------
Dnie8trzańska 300 „ „ 2 2 - 2250\ Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 8950 90-

1 „ em. 1862 5 pr. . . ------ 89—
_________ a em. 1870 5 pr. . . ------ 9150
__ __ „ em. 1872 5 pr. . . 8850

879 - bfel — Ferdynanda pół. 5 pr. m. k. 9920 9950
------- — „ B 5 pr. w. a. 9 5 - 90—
72 75 73 25 * » 5 pr. sr. 

Ual. K.L. 300 zl. 5 pr. rs. w.a.
10325 10375
9750 9775

77 50 78 — „ II. em. 5 pr. „ ____ 9570
69 5' 70 — „ III. em. 1871 300 92— 9250

„ IV. em. a 300 zł. 5 pr. 
Lw. Czer. Jas. i. em. 1865

------

____ ____ 300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 7825 7875
116 50 117 — Lw. Czer. Jas. II. em. 1867
____ 300 zł. 5 pr. srebr. w. a. ____ 8150

161 — 162 — Lw.Czer. Jas. III. em. 1868
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 7375

1830 — 1835 —
142 —

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872
141 50 300 zł. 5 pi. srebr. w. a. ____ 7250

Rudolfa po 300 zł. 5 pr.
194 75 1 9 5 - srebr. w. a................. 8 2 - 8240
129 — 130 — „ em. 186a po 3tX)zl.
— — —. _ 5 pr. srebr. w. a. __ _ SO­

138 75 140 — „ „ 1872 po 300 zł.
— __ ____ 5 pr srebr. w. a. _______

122 — 123 — Siedmiogród/,, fr. 500 pr. ____ KI—
107 50
282 50

108 — 
v<83_ tapicry loteryjne (szt.)

109 40 109 60 Zak. kr. dla handlu i prz. 16525 l^SSO
107 50 108 - Klary po 40 zł. qj, , 2950 30—
89 — 89 50 Keglevicii po 10 zł. m. k. 1450 1550Krakowska po 30 zł. 1475 1525

11175 112 85 P ° «  .  »• 2925 2975
40 — 41 50 Rudolfa po 10 „ „ . 1360 14—Ks. 8alm po 40 „ „ , 3825 3875

110 75 111 25 St. Genois po 40 „ „ . 2 9 - 2950
Stanisławowska (poż.) po

20 zł. w. a. . . . 1950 20 -
Waldstein po 20 zł. m. k. 2375 2425

------- 'Z  z Wiudiazgratz po 20 zŁ „ 2 8 - 2350
------- ------- (Dewizy 3 miesięczne.)

Berlin 100 mark. .
101 — 101 50 Frankfurt 100 mark . . 5605 5629
90 — 90 50 Hamburg 100 mark. mark 5605 5629
79 — ____ Londyn 10 i't. steli. . . 11490 1 525
8.5 ■ 85 75 1’aryż 100 frank. . . . 456'. 4570

stanęło obok okna i aiedopuszoBało wdarcia się na 
pastników do pomieszkania.

Bombardowanie to pomieszkania trwało od go­
dziny lOtej wieczór do pół do 5 tej rano, i ogro­
mne zniszczenie zrządziło we wnętrza pomieszkania, 
albowiem w skutek miotania przez napastników 
kolami i drągami przez wyoite okno do pokoju 
prawie wszystkie obrazy i sprzęty zdruzgotane zo­
stały. Dopiero około godziny 5tej rano, dowie­
dziawszy się oficjał na dworcu kolejowym p. J. o 
tem, przybył natychmiast do oblężonego domu i 
pelnem taktu postępowaniem potrafi! trafić do prze­
konania rozjuszonej tłuszczy, która natychmiast 
rozeszła się do swoich pomieszkać, i tym sposo­
bem ocalił oblężonych, których mogła nader smu­
tna spotkać Katastrofa

O tym wypadku w drodze telegraficznej zo ­
stało powiadomione c. k. starostwo w Stanisławo­
wie i natychmiast zjechał na komisję zastępca pa­
na starosty, który po przeprowadzenia śledztwa 
jak najsumienniej i najgorliwiej zawiesił w urzędo­
wania wójta i całą tę sprawę miał oddać c. k. są­
dowi obwodowemu. Sądzimy więc, że aby na przy­
szłość zapobieaz podobnym wybrykom panów wój­
tów, sąd obwodowy tak wójta jako też i biorą­
cych odział w tej nocnej wyprawie, pociągnie do 
surowej odpowiedziatności

W  każdym jednak razie o tem, jak  ta spra­
wa zakończoną zostanie, nie omieszkam wam 
donieść.

— Bal p o ls k i  w  W ie d u iu . Karnawał tego­
roczny przyniósł pnbliezaoścł polskiej ni smalą nie­
spodziankę, którą byt bal polski przez nassą mło­
dzież akademicką urządzony. Od lat wielu powsta 
wala ta myśl urządzeni* wspólnej zabawy dla Po 
laków w Wiednia mieszkających, któraby w sty­
czność przyprowadziła wszystkie warstwy społe­
czeństwa naszego, lecz do tego roku powodzenia 
nie miała. Kilkakroć urządzało stowarzyszenie Sita 
zabawy w drugorzędnych hotelach przedmieść wie­
deńskich, które miaiy cechę zabaw domowych, lecz 
najczęściej się deficytami kończyły z łatwo zrozumia­
łych powodów. Tego rokn zaś urządziła ssłedzież 
akademicka bal na wzór tutejszych Eliteb&IIe i po­
stawiła, uprosiwszy arcyks. Karola Ludwika aa pro­
tektora a panie znakomitych domów na gospodynie, 
od poozątkn rzecz tak, iż iradno było wątpić o po­
wodzenia i ndania się balu

Bal miał pierwotnie byt dany na dochód Og­
niska, znanego stowarzyszenia polskich akademików,
0 czem nawet ju i dzienniki donosiły : Później do 
piero, dla dotąd nieznanych szerszej publiczności, 
lecz bardzo bałamutnych powodów, zmieniona eel i 
dano bal na dochód głodem dotkniętycU mieszkań­
ców Galicji I pozostałych wdów i sierót po górni­
kach w Bothui

Bal sam odznaczył się szczególnie doborowem 
towarzystwem i bardzo stosownie obmyślanem orzą 
dzeniem. Odbył się w tak zwanym „Soflensaal, | n 
jednej z uajwiększych sal wiedeńskich, co było ma­
tę błędem taktycznym, gdyż nie było wiele nad 
1000 gości. Kolo godziny lOtej rozpoczął się bal 
od wprowadzenia gospodyń do sali nie przez gos­
podarzy, jak się to u nas dzieje, lecz przez komi­
tetowych. Muzyka grata poloneza F. Tymolskiego 
nowo skomponowanego p. t. „Pienia ojczyste", który 
rzęsietemi oklaskami przyjęto. Równócześnie przy­
był arcyksiąże Ludwik Wiktor z marszałkiem swego 
domn, br. Wimpfenem i adjut. hr. Chołoniewskim. 
Arcyksiążę ten u wchodu, gdzie go witali komite­
towi oświadczył iż przychodzi w zastępstwie swego 
brata, protektora, który zaniemógł. W chwil kilka 
przybył książę Sacksen-Wmmar, arcyksiąże R ;iner 
a koło l i t e j  arcyks. Albrecht. Arcyksiążęta udali 
się, przeszedłszy salę do gospodyń, którym Osobną 
część sali przydzielono, i wesoło bądź z gospody­
niami bądź z kornitetowemi rozmawiali. W loży 
gospodyń zasiadły : ks. Auersperg, małżonka mini­
stra prezydenta, br. Baworowska, hr. z Romasska 
nów Cigala Falgosi, p. Hnrter-Aman, p. Jaxa Cha­
miec, br. Octavia Lowenthal, hr. Marja Larisz, hr. 
Nemes-Wodianer i p, H. Ziemialkowska. Pnbllcz- 
uość była prawie wyłącznie polska. Ze znaczniej­
szych osobistości p rzybyli: Minister prezydent ks.
Adolf Anersperg, ministrowie Horst, dr. Ziemisl- 
kowski, hr. Mansfeld i dr. Glazer. Dalej widzieliśmy 
ks. Adolfa Józ. Schwarzenberga, ks. Jabłonowskie­
go, ks. Konst. Czartoryskiego (Jerzy miał dnia 
tego wykład w klubie przyjaciół literatury o wie­
deńskim „Bnrgłheater" ) ks. Eus. Sangnazkę, br. 
Tarnowskiego, hr. Otenia Lichnowskiego, wielkiego 
mistrza maltańskiego zakonu, ks. Thurn i Taxis 
szefa sekcyjnego br. Hoffmana, ambasadorów tn- 
rąckłego Airifi Paszę i francuskiego br. Vogne z 
radaatni legacji, jeneralnego prokuratora Liszta, 
fm. p. k». Auersperga i br. Pireta, jenerała Roda­
kowskiego, hr. Choteka, br. Schey a, dyrektora ko­
lei Karola Ludwika dr. Schora, hr. Larisz* 1 wielu 
Innych.

Z członków kola polskiego przybyli dr. Wajgel
1 Kamiński w strojn narodoWJ m. Z Izby poselskiej 
prócz Polaków byli Isbasy, Flgnly, Hoaiggman i 
Kochanowski, marszałek Bnkowiny- Ztąd jnż widać, 
iż bal zgromadził znakomitości rodowe i urzędnicze; 
lecz i płeć piękna doborowo była nastąpioną. Prócz 
gospodyń, które się odznaczały wykwintną toaletą 
a niektóre i wdziękiem, zwróciły na Bię oczy cór­
ka posła Kamińskiego, księżna Tnrn i Taxis, hr. 
Spanoki i p .  Prewost Polak.

Na żądanie arcyksiążąt, ju i uiiasto kadryla 
tańczono mazura, który się bardzo dobrze udał. 
W pierwszych parach tańczyli komitetowi | gospo­
darze, a obecni arcyksiążęta z największem zado­
woleniem przyglądali się naszemu tańcowi narodo­
wemu. Bo też piękny widok w tej chwili- przed­
stawiała sala. Na tle zielonym palm, cyprysów i 
kwitnących hyacynt, które w ogród wiosennej kra­
sy przekształciły salę, widać było obraz życia i 
ruchu, wdzięku i powabn, jaki tylko taniec naro­
dowy, wykonany z zapałem, stworzyć może. Naj­
piękniejsza gra kolorów szła w zawody z wdzięka­
mi kobiet, lekkością i posuwistością iCb 
Mazur też zaczarował nieliczną publiczność niemie­
cką a dzienniki wiedeńskie niemogły się nachwa ić 
z jaką werwą go tańczono.

W  ogóle się bawiono ochoczo i bez przymusu. 
Szczególnie arcyksiążęta wesoło i wiele rozprawiali- 
minister Ziemiałkowski prawie wyłącznie % młodzie­
żą akademicką rozmawiał i pytał wiele o tutejsze 
stosunki.

Spodziewamy się, iż dla młodzieży naszej w 
Wiednia się uczącej, nie pozostanie bal ten bez 
korzyści i że zawiążą się stosanki, które w obec 
prądów, które w Polsce teraz powstają, zbawienne 
przyniosą owoce. Wolelibyśmy wprawdzie, ąhy mło­
dzież jeśli występuje na świat publiczny, nie czy­
niła tego we frakn; nie odmawiamy jednak balowi 
znpeinej wartości, choć się nawet nie podniósł do 
wyżyny polskiej manifestacji. Pod tym względem 
daleko bardziej przemawiała do naszego przekona­
nia manifestacja w rodzaju wieczoru Mickiewicza, 
nrządzonego przez akademików, o którym w swoim 
czasie donieśliście.

Czysty dochód ma wynosić znacznie ponad 
2000 zł.; jest to dość znaczna kwota i świadczy o 
gorliwości obywatelskiej polskiej publiczności w 
Wiednia mieszkającej. Jeżeli uwzględnimy, iż bal 
prawników (Jnristenball) rnial 4000 rozchodu 
500 dochodu, bal studentów (StndcntfnbalD zaś 
5000 rozchodu a 1500 dochodu czystego, że d i 
komitet balu polskiego dopiero w lutym się zawią-

pić, iż bal polski we Wiednia przyszłość sobie za 
pewnił.

Porządek był na bała wzorowy, dzięKi zapo­
biegliwości komitetu, któremu zawdzięczamy prócz 
wykonania wzorowego zarazem inicjatywę całego 
podjęcia. Już wiedeńskie dziennikarstwo nie szczę­
dziło pochwał komitetowi, które z tej strony n- 
dzielone, podwójną mają wartość. Tn tylko przy­
toczymy co pisze Fremdenblatt: „Żałujem y iż nie 
znane nam aą imiona niezmordowanych panów z ko­
mitetu, gdyż zasługują aby je  do pablicznej podać 
wiadomości, aby przyszli kandydaci do koauUńóWf 
balowych się pouczyli, jak wypełniać nsłeśjy/M  
się wzięte obowiązki."

Jeszcze WBpomnąć wypada, ii porządek tan _ 
ców dla pań szczególną zwrócił na fię Uwagę. T «  
we Wiednia nazywają, to „Damen»^onde“ . W yko-* 
nane z wielkim smakiem w pracowni iklainia, ptseti- 
stawiały tarcze z niklu, na których były Umie-l 
szczone inicjały balu; tarcze wisiałj n* WStęgncn 
kolorów narodowych; po za tarczami kryla aię- 
książeczka porządku tańców, w której na pior 
wszem miejscu czytaliśmy: „Polonez hsmposycji 
Fab. Tymolskiego dedykowany komitetowi.*

____________ S. S.

Wiadomości literackie, nankowe l
artystyczne.

—  Treść nrow 3, 4, 5, 6 i 7 „Tygodnika illu- 
strowanego": Śmierć Wallenstcina, kopią ohrązu
Pillotiego ; Kronika tygodniowa , Aleksander kr. Ifre- 
dro przez St. M. Rzętkowskiego, z  portretem; Król 
Mieczysław lig i  dramat w 5 aktach Adama Betci 
kowskiego ; Przegląd polityki zagranicznej ; Miłość 
synowska, kopia akwarelli Karola Haag w Londy­
nie; Korespondencja z Poznania; Szczątki W yso­
kiego zamku we Lwowie, drzew oryt; Stypendjum 
wieczyste imienia Mikołaja K opernika; Poradnik 
dla kapujących książki i nnty m uzyczne; Na rox> 
drożn, ponieść przez Deotymę; Młodość Ifazarinfego 
przez Wiktora Cousin; Muzeum aleksandryjskie, 
zarys życia naukowego w starożytności; Ocean 
przez dr. Jana Kaysera ; Krzyż a miecz, romans 
przez G. Samarowa, przełożył z niemieckiego Sta­
nisław Bronikowski ; W ojciech Gtochowoki, przez 
Juljana Adolfa Święcickiego, z portretem; Tabor 
trybarzy z okolic njścia Rudawy do Wisły, drze­
woryt wedłng rysunku Jnljnsza Kossaka; Skarby 
babuni kopia obraza Holysakea w Londynie; Gwiazd­
ka ukraińska, drzeworyt podług rysnnkti J. Pr*y- 
szychowskiego; Korespondencja ze Lwowa; Reforma 
sądownictwa ; Nowożytna fdea prawa wedłng pojęć 
najnowszych niemieckich przez A lfred* F ouillće; 
Ratusz w Tarnowie, drzew oryt; Zmiana kocaowisk 
ze szkiców turkiestańskich W . W ersszcM fina; Za­
ślubiny Kazimierza Wielkiego t  AMle**, drzaffofyt 
według rysankn Jóaefa ftomglera ; Korespondencja 
z Krakewa; Rysunki hamorygtyczne Franciszka Ko- 
strzew sktego; Przegląd teatt^lny przez Kazimierza 
Kuszewskiego; Kronika zagraniczna przez J. I. Kra­
szewskiego; Oktawinsz Feuilbt przez Karola Bigot; 
Połapka na myszy, kopia obrazu J. Antigua; W spo­
mnienia o Adamie MtrHewkiza, Marji Góreckiej, 
recenzja przez L. Ssocerbowłcza Wieczora ; W y j­
ście z kościoła w m«tev miasteczka wedłng ry- 
snnkn Adijana G łębockiego;  Ecce homo, wedłng 
rysunka Artura Grottgera ; Kronika paryska ; Ko­
respondencja z nad Pilicy przez Łukasza W ieliila 
wa ; Pasterz włoski, drzeworyt według obrazu Gś- 
romea ; Na tropie, kopia obrazu H. M: R obertsa ; 
Czwórka ukraińska ,  drzeworyt podług obrazu J. 
Chełmońskiego; Poufne zwierzenia, podług akwareli 
Franciszka Tepy; Szlachta okoliczna lidzka. Tygo 
dnik ilustrowany prenumerować n nas można we 
Lwowie w księgarni G n krytow .cn  i Sc imi U*.

sejmu tyrolskiego. Na początku posiedzenia 
p. hr. Brandis oświadcza imieniem większo 
ści sejmottłej : ;iZ powoda pokrzywdzeń, ja- 
kkth ostatniemi laty doznało prawo publi­
czne w T yrota ,tu  dzież dla zawarowania p o ­
wagi sejmu, kjorego działalność konstytu­
cyjną rząd lekceważy, w i ę k s z o ś ć  w y ­
s t ę p u j e  k-e s j j j mn .  Poczem większyść o- 
puściła salę se fcow ę / Namiestnik hr. Taafe 
odparł protest większości jako niemający pod­
stawy i z prwyem sprzeczny, a postępek 

az^stł przeciwnym obowiązkowi, 
m sąjm tyrolski nie ma kom-Tym*

i f e
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I i  dnia 9. marca 1876.
 ____________Lu hr. GigaU z Wiednia.

K. W- -■ j  ,'fci z Olejowa.
tfOThjL ‘iu R O P E JS K I: A. Jaworski z Sktra- 

rzawy. E. Rączkowski z Kołomyi. H. Kęszycki z 
CzeraińwhMŁ M. Komarnicki z Sassowa Z. Krzc- 
cznaowicz x Korazowa. F. Paszkowski z Krakowa.
G. Romer z Krakowa. E. Szaszkiewicz z Kołomyi. 
8 . Smarzewski a Tnłkąwiec. A . TeUnayer z Kra­
kowa

HOTEL L A N G A : W. BienterBkj z Koziny.
H. Pleas z Wiednia. L. Nemelka z Wiednia. S. 
Brana z W isiaia, W. Wiscałowski z Wiśniowceyk. 
Dr. lisdwey x Sassowa.

HOTEL A N GIELSKI: B. Bonieeki z Rawy.
W. Jełowickł z Chndyjowie. F. Link z K-omarna. 
J. Distl z Rawy.

kurs giełdy wiedeńskiej.
W iedeń 9 marca ih76. 

godzi na 10 minut 40  przed południem.
AJteje kred. 194.40 
Unioubaok 71 75 
KolsiKar.Lnd. 194uX>. 
Franko -austr. — .— .
Losyir. 186O — .—.
Śtaatsbahn .
Ostbahn >—.— .
Rube> papier.

Angle-ansir. 82.80
Vemnsbank — .—
Kolej po.aiij, 198.90
Losy tarśckie — .
Oblig inicss 
Wied. Traatw. —r .—
NapoieonScr — .—

— . Uap-wot. przjg lętiiene.
H i s d e f i  9. unrea 1876.

godzina S. minut 22. po połaiiuiu. 
Akcje frmn -  aus 29.— . Węgier, krsd
Anglo-austr. 84.50. Unionsbank
Kolej Karv Ln<L 1 194.50 Nordbałin.
Kolej południa 109.:— . Kolei AU5d.
Kolej Ebtfehff 162.— . Kolej Lw .-«w r.
Węg. Norf*8tk lh 9 .5 0  Radolfsbahu

20.25.
86.25.
37.50.
24.25.

171.25 
71.50 

183 —
116 —
129.50
120.50

W ie e e r^ w ig e g .
Gal. indem niz.
Franco-fi.Ban^t 
Losy tureckie 
K olej państw.
Wied. Bauver.
M arki niem iecki ct. 5G.,0/ , , a 
U sposobien ie: :  wzmocniono.

Berlin, 8 . marca. Rusa. Ban lutetu c 264.20 
diL A ct  308.50 Lombard en 1 9 1 .— Galizier 80 2b 
Staatabahu 550 .—  Rumłtnier 26 40 Oeaterr.-B-iŁisk- 
noten 176.80 Usposobienie —.

Węg- Ostban- 41.—  
L o«yzr.ł864  133.75 
Verkehwb*lift-U?.76
H\ahiiik-A.i4. 8 .—
lśM M M 4i« ■ HUUMJ
Losy węgier. 75. - -

Gospodarstwo przemyśle ł Handel.
L w ów . S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d .  

8. marca 1876 r . : Hektolitr pszenicy 70'86 ki­
logramów 6 zł. 29 c.; żyta 69'83 kilogr. 4 zł. 74 c.; 
jęczmienia 58’66 kgr. 4zł. 36 e.; owsa 39'80 kilo­
gramów 3zł. 65 c.; hreczki 56 kilogr. 4 zł. 91 c. 
kuknrudzy 00 kgr. — zł. — ]c.;00 grochu kilogr.— 
zl. 41 c.; soczewicy —  kilogr. — zł. — c.; fa­
soli 00 kilogr. —  zł, —  e.; ziemniaków 81 kilogr. 
2 zł. 46 c-. 100 kilogr. siana 4 zł. 22 el, słomy
2 zł. 11 c. —  Metr kub. drzewa twardego 4 zł, 
70 c., miękkiego 3 zł. 52 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów dnia 8. marca 1876.
W iedeń dnia 7. marca. Na dzisiejszy targ 

dowieziono nierogadagy gtlfe. 811 sztuk, ŚłedntcŁ 
węgierskich 829, ciężkich bagunów 885, razem 
2525 sztuk. GaUńyj»kfo płacone 38 do 42 zŁ, śre­
dnie węgierekie 44 do 52 zł., ciężki* 52 do 62 zl. 
za 100 kilo żywej wagi, targ był bardzo powol­
ny, wiele zostało niesprzedanych.

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe-Stierbok.

W T E A T E Z E  hr. S K A R B K A  
W piątek dnia 10. marca 1876

M A K B E T
Tragedja w A aktach W . Szekspira, przekład A. 

S. Kożmiana.
O B O B  Y.

P. Dobrzański.
P. Swaryczewski 
P. Czarnecki.
1’. Ładnowski.
P. Zboiński.
P. Woleński.
P . Hubert.
P. Konarski.
Pua Świętosławska.

Ostatnie wiadomości.
Z Wersalu d. 8. b. m. donoszą: Prezydent 

byłego Zgromadzenia narodowego, książę Au- 
diffret-Pasąuier, ptzelał władzę Zgromadzenia na 
nowe Izby, i w przemówieniu swojem podniósł, 
że Praacja wyborami swemi sankcjonowała re­
publikańską formę rząda. Dafaare oświadczył 
imieniem prezydenta, marszałka Mac-Mahoua, 
że prezydent przy pomocy Boga, przy udziale 
obu Izb i według praw istniejących nadal rzą­
dzić będzie ku sławie i dobra Francji. Nastę-1 
puie zatwierdził seuat Gaulthiera jako prowi­
zorycznego prezydenta, podczas gdy Izba po­
słów prawie jednogłośnie wybrała prowizory­
cznym prezydentem Grevyego, a wiceprezy­
dentem Rameau.

W Pozuauiu dnia 7. marca rozpoczęły się 
obrady walaego zebrania centralnego Tow a­
rzystwa gospodarczego. Prezes tego Towarzy­
stwa, dr. Henryk Szuman, otwierając posiedze­
nie, dał ogólny pogląd na sprawy rolnictwa w 
Poznańskiem. W ciemnych przedstawiają się 
one barwach. Spekulacje finansowe boleśnie do­
tknęły rolnictwo. Dysharmonia pomiędzy koszta 
mi produkcji a cenami jej doszła do najwyż­
szych granic. Przyczynia się do tego niewaści- 
we opodatkowanie. Następnie p. Szuman skre­
ślił obraz centralnego Towarzystwa i prac za­
rządu, którego starania zwrócone były przede- 
wszystkiem do utrzymania stosnnków z Towa­
rzystwami filialnemi i do rozwoju Kółek wło­
ściańskich.

Telegramy Gazety Narodowej.
Dubrownik d. 9. marca. Pod Lubu­

ską zaszło kilka utarczek, przyczem 30tu 
Turków, wypartych na terytorjum austrjac- 
kie, jeden dom spaliło i jednego Anstrjaka 
zabiło. Achmet Muktar basza wyruszył z 
Trzebini na czele znacznej siły wojskowej 
dla zaopatrzenia Niksiczu w żywność. Po­
wstańcy zamierzali napaść na ten oddział. 
Do Cetyni odeszli kurjery moskiewscy.

lllS/prilk tl. 9. marca. Posiedzenie

Dunkan, król - JEfekaoji

Donalbon ) ^  ^ Uowie 
Makbet ) deWtdcy wojska 
Banko ) królewskiego 
Makduf )
Lenoz ) pai#Wi« szkoccy 
Rosa )
Flosne, syn pąk a  
Siv*rd, hrabią Nortuaber- 

land, dowóśąA Wojtk an­
gielskich 

Młody Siward, jego syn 
Bąjton, eficer frzyboezny 

Makbeta 
Syn Makdnfa 
Lekarz 
Odźwierny 
kołnierz 
Lady Makbet 
Lady Makduf 
Dama
1. Czarownica
2. Czarownica
3. Czarownica
1. Zbójca
2. Zbójca
3. Zbójca 
Zjawisko rycerza 
Zjawisko dzieofęcia krwią

zbroczonego 
Zjawisko dziecięcia ukoro­

nowanego 
Dworzanin

Panow ie, Dworzanie, Żołnierze, Służba.
Rzeez dzieje się przy końcu 4. aktu w Anglji, w 
ciągu całej Bztuki w Szkocji, a szczególniej w znm 

ku Makbeta.

P. Galasie wicz,
P. Gostyński.

P. Nowicki.
Pani Woleńska.
P. Dębicki.
P. Linkowskl.
P. Urbański.
Pni Aszpergerowa.
Pni. Tomaszewiczowa.
Pni Linkowska 

*
* *

P. Zamojski.
P . Skalski.
P . Salamon,
P. Gnberski.

PnT Skalska.

Pna Chęcińska. 
P. Dworski.

Początek o godz. 7.

insU.
> iz ,

Potiągi kolejowe z głównego dworca: 
O dchodzą m> L w ow a

IK » K r a k o w a : rano o godzin ie 5 (p oc ią g  
czysto  o s o b o w y ) ; po połudsin  o godzinie 5. 
min. 5 (p oc ią g  m ięszany); w  nocy  o god z i­
nie 11 min. 25 (p oc ią g  pospieszny).

D o  P o d w o l ą c z y s k :  (z  g łów n ego d w orca ), 
rano o  godzin ie  6. min. 20 (p oc ią g  pospie­
szn y ); w  pąłudnie o  godz. 12. min. 5 (p o ­
ciąg  m ięszany); w  Hocy o godz. 10. min. 
57 (p ocią g  osobow y).

D o  C i m e m l o w i e c : ia u o  o godzinie o.
60 (pociąg p osp ieszn y ); w południe 
12. min. 60 (p o c ią g  m ięszan y); *  '■ 
g od z . 11. min. 48 (p ociąg  m ięszany).

’Ł  C k e r u l o w l e c :  o 10. godz. 13. min.
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 -tdz.
5- m. po południa.

% P o d w s l o e z y s k  1 B r o d ó w : o 3 godz. 55.
min. rano, 4 .‘ godz. 3. m. po południu i 10. 
goda. 65. min. w nocy (posp ieszny). 

P r z y c h o d z ą  d o  Lw ow a
x  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rauo (p osp ie ­

szn y ) —  o  9 godz. 45. m. w nocy  i 10. 
godz. 56. m. rano. — o godz. 8 mis. 5 
wieczów.

Z e  s t r y j a :  codzienn ie  o 9. godz. 3. iniiu.t 
w ieczór.

D o  P o d w o l o c a y a k  (z  P odzam cza) :. w  pol t 
dnie o god z . 12. min. 26 (p ocią g  mięszany , 
w  n ocy  o godz. 11. min. 32 (p oc ią g  mtę- 
azany).

D o  K U u l i i I a w ą w a  (p rzez  S tr y i) :  r;.uo- o 
godz. 7. min. 7 (pociąg  m ięś/A hy).
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za duszę śp.
Heleny z Czajkowskich 

31 i kulowej 
K r z y s z t o f a  Mi  k a l e k o  

A gnieszki z M ikułów 
hr. K o z  w aa  ow  s k i e j  

Eugenii z M ikułów 
M olendzińskiej 

i Józefa M olcndzińskiego
odbęd/.i-' się w sobotę d. 11. m».ca 
o godzinie ' 0. rano w kościele 0 0  

Jezuitów, 
z iaskawem współudziałem pan: K i- 
ri.ia Mikulego wraz z Towarzystwem 
na które zaprasza się -rew nych, 
przyjaciół i pobożnych ohrześeian. 

Lwów 7 marca 1876.

W. Stanisława Zaruskiego
upraszam o 

1767 1 ^ 3
(dpowi«idź na moje listy.

Stanisław Z.

P aM ccznik
t a c n o  w y ,

znajdzie umieszczenie. ZgłOL.i- się do 
Administracji dóbr d i S l  L o  s ( j  , 
poczta Stryj. 178-2 1— 3

N

1 S k g ?  Gruntownie leczy
wszelkie tłaboiei sifllityczne i skórne, upła- 
wy i jtryktury, tudzież /.gul ire skutki sa­
mogwałtu szczególnie, osłabienie »iły mei- 
noid, poincie itd. Sp<jjj..Ala chorób wCiie 
ryoznyuh i okórnycb prak. lekarz medycyny, 
chirurgii i połof ictwa

J .  K U i t P I E Ł
miejzkajacy f n y  u'icy Sobieskiego Nr 12 
1. piętro iriw Nr 14. ordynuje od 9. do 12. 
przed, o d 2. do 5. popołudniu Dla słabych 
z innymi spotykać sie niecłrących od 1 
do 2. god. Z-miejscowym udziela rady li­
stownie i tłyay łada warstwa. 1527 7—?

W  oryginalnych pakijach
Chińsku-Rosyj. karawanuwą

Herbatę
z magazynów w MOSKWIE braci 1 0  f i  
PGWYCH R l . m u s z y n a  oraz A n - k  
d r e s i e  i ifcjlepsza angielska poleci 5

A . P O P Ł A W S K I
L w ó w  ul H o t m a ń s k a  Nr. 6.

Tf.mże 1224 7 ?
S & n O V A R ¥  z  R o s j i .

i Zupełna wysprzedai towarów J
|  p o a i i e j  c e n  fa b r y c k in y c h  o d b y w a  s ie  c o d z i e ń  ^

W  jliA iE  i ) t X E  '* ^ H I  1765 2 - 3  M
BREYMAYERA & P0ŁUSZKIEWIC2A we Lwowie )

Zamówienia na prowincję uskuteczniają się odwrotną pocztą. ^

auki jęzvków francuskiego •
niem ieckiego, jakoteż nitite- (ho]cu| lanatus iwiełej -tpew iej do,tać moina 
m aiykl, s z c z e g ó l n i *  przy « B o c n n i  u p. Akicnnina supen, po 
goto wuj ący m Się Ul) egzaminu cenie 4 *T sOc. w. s. za korzec a tegoż ga-

■ '  ■ lub do WStępnegO;tunku, ze zbioru r. 1874 po cenie 3 zl. tuc
' z a  korzei wraz z workiem i wolu, odsyłką 

do kolei. Przy wzięcia naraz 10 korcy lo- 
daje się 11 bezpłatnie. Każdy wore< jest 
pieczętowany, i rana i a nim wyrażona. Przy 
zsmówitniu dołącz? się tylko mały zada-

4  9 datek. Jest to jedna z najlepszych traw
do podsiewania ngorów i łąk bo jest n»j- 
wcześniejaz, rośnie wy.okc i znosi wilgoć 
i posuchę, jokoteż do podsiewania koni- 
czów, osobliwie d wuletuich, w słabszych 

_  gruntach, które od wym irznięcia oenrania 
Sieje się na wilgotną ziemię, bo nm znosi 
włóczki, s potrzebuje dnio wilgoci do kieł­
kowania. Na iłach i czystych piaskat.li 
z trudnością wschodzi. Wszelkie reklama­
cje proszę adresować: Z d r Z ^ d  d ó b r  
w L orze /.u  p o cz ta  Ł tp a n ó w .

1703 3—6

d o jr z a ło ś c i , 
egzam inu do zakładów wojskowych,
udziela doświadczony nauczyciel , 
który przez dłuŻB.y czas przy je­
dnym z takich zakładów w Wie 
dniu był zatrudniony

Bliższej wiadomości w A im, ni 
stracji „Gazety Narodowej.*

w pięknej i żyznej okolicy nad 
spławną rzeką, z przestrzenią 
600 morg. pola, 900 morg. lasu, 
w 3 folwarkach z budynkami 
murowanemi, gorzelnią, młynem 
tartakiem itp., jest d > s p r w e -  
d a n i a  po cenie umiarkowanej. 
Bliższą wiadomość odzieli Wny 
A n r k u w s t l ,  a d w o k a t  we 
LWOWIE. 1766 1 - 6

\ MMISGN
pigułki i proszek

sprowadza wprost od Morisoua w Tf 
Londynie i utrzymuje na s fa d z ie : *

W R A D G O Z C K Y
l Tiiiwerzaine ziółka 

i Rożnowskie
Pastylki z roślin mchowych,

nadzwyczaj zalecające się 
we wszystkich, nawet zastarzałych choro 
bach płacowych piersiowych, sercowych i 
bolu gardła, gzi zególnie w stania febryez 
n/m, słabościach żułądka, ogolnem osła­

bieniu nerwoweui i poczynających się 
tuberkula,ch.

Wielka liczba podziękowań leży do 
przejrzenia.

Ś w ia d i  c i w o .
Szanowny panie apteLozu!

Z a p o u u o c ą  p r z y z ł m y e H  mi z i ó ł e k  * R a d j o -  
■ scr.y w y l e c z y ł e m  z u p e ł n i e  w  9 d n ia c h  x m e -  
gw t r z y m i e s i ę c z n e g o  c i e r p i e n i a  ( k a t a r a  ż o ł ą d k o ­
w e g o )  c z u j ę  a ię  z d r o w y m .  m a m  d o b r y  a p e t y t  i 
w y p o w i a d a m  panu a p t e k a r z o w i  m o j e  n a j c z u l s z e  
p o d z i ę k o w a n i e .

O g a l i u  ( K r o a e j a )  d 7.  s i e r p n i a  1S75.
Józef Kramarioz, k a p . t a n .

S s a n u w a r  P a n i e !
P a ń s k i m  w y b o r n y m  z i ó ł k o m  u n i w e r z a i n y m  

z U a Ó f e s s e z y  i  p a ń s k im  c u k i e r k o m  m c h o w y m  u- 
da to  s i c ,  w y l e c z y ó  m ię  z d ł u g o l e t n i c h  k u r c z ó w  
p i e r s i o w y c h ,  b i c i a  s e j c a  i z p o w t a r z a j ą c e g o  si ę 
c z ą s t o  z a f l e g m i e n ia  i c h r y p k i ,  c o  s z c z e g ó l n i e  n i  
d o d o i e i i e u i e  z a s ł u g u j e ,  z<  p o d o b n e  ś r o d k i  w  tak 
pó ź n y m  w i e k u  r z a d k o  k ie d y  m a ja  d o b r y  s k u t e k  
P r z y j m i j  d o b r y  a p t e k a r z u  m o j e  n a j s e r d e c z n i e j s z e  
p o d z ię k o w a n i e ,  z o s t a j ą c  p r z y t e m  i  u s z a n o w a n i e m  

‘P r a g a  9. l u t e g o  1874.
Józefina Seąuens.

W i e l m o ż n y  pa n ie  a p t e k a r z u  J. S E I C H U R T  . 
w R o ż n a w i e .  i

M ó j  t r z y l e t n i  c b ł o p c z y n a  s ł a b o w a ł  c i ę ż k o  na  , 
k o k l u s z  a ś r o d k i  u ż y w a n e  n i c  n i c p o m a g * ł y . ‘ S p r ó -  I 
b o w a ł a m  o s t a t n i  ś r o d e k  t j .  c u k i e r k i  r. m c h u  z , 
R o ż n a w y  i  o s i ą g w ę ła m  n ie m i  t o ,  ż e  d z i e c i ę  
w k r ó t o o  w y z d r o w i a ł o ,  a g d y  mi i d r u g ie  na^ to 
s a m o  c h o r u j e ,  p r o s z ę  pana  o  p r z y s ła n i e  u i  d w ó c h  I 
p u d e łe k  t y c h  c u k i e r k ó w  za z a l i c z e n i e m .

O ł o m u n i c o  12. w r z e ś n i a  1874.
£  u s z a n o w a n i e m

Róża W u jr a ,
ż o n a  po  d o k t o r z e  m e d y c y n y .

Z ió łk a  te z góry Radgoszcz/ i cukier- 
‘•1 z roślin mchowych przyrządza apt. J  
Seicheit w Regnowie (Morawia.)

We L > * O w I«  główny skł-d w apt-1. 
Zyg. Kackeia, biaci Łazowskich, Mu 11 in-," 
ga, w Bielsku u G. Zabystrzana, w Beze, | 
skn n W. Jannazeu, w Krakowie u M. 
Sk&lakiego, Sawiczcwskiogo, E. St.ickiuana. | 
w Jarosław iu  u Wish> kiego, w irrzumy- 
ślu  j  Pr. Nahlika, w S try ju  u Z. Drą 1 
gowskieg*

Pakiecik ziółek zł 1206 22 25 i
„ cukierków 50 ct.

Za opakowanie 10 ct.

K o w a l i k i  i M e y e r "
w e  L w o w i e ,  w  r y n k u  p o d  l ie z b ą  26.

polecają swój

obtity skład wszelkich rodzajów

P Ł Ó C I E N
piawuziwych w c h  rumburskich, szwajcarskicn. hoIeLderskich i irlandz­
kich, c h u s t e k  białych i kolorowych, r ę c a n i k o w ,  o b r u s ó w ,  s e r *  
w e t ,  s e r w e t e k ,  szczególny gatunek angielskich białych „ z l r t i n -  
g ó w ,  tak zwano s .o u e s ,  p u r k a l e  kolorowe, d y m k ę  białą i koloro­
wą, p ł ó c i e n k a .  d r e l i i s z k ó w  uj materace, pokrycia i lilfHfyj 
P ł ó t n a  amerykańskie, sztuka 40 łokci na 10 par kalesonów zł. 7.50.
1 para na guziki lub tasiemue zł. 1.25, B a w e ł n ę  p r a w d z i w y  P o -  
te n d w r fW k a  3, 4 i 6 drutowa. P o ń e s e o c l i  saskiih, damskich i dzie­
cinnych. ‘  '  1705 2— 6

Ohstalunki na bieliznę i zamówienia na prowincję, uskuteczniamy 
jak najspieszniej i po najniższych cenach.

Jest z a r a z  do W y d z i e r ż a w i e n i a

W  1 E S
W S t r y j o k l e m ,  składająca się z 354- 
morg. ornej ziemi, 233 m. łąk, i 560 m. 
pastwisk lasowych, z doóremi ludynkami, 
i propinacją. O bliższe szczegóły można sic, 
dowiedzieć ustnie lub pńenmie iK .  Dzie-, 
‘iu szyck iego w SIECHOWIE, o p. Stryj-' 
Sokołów, 1779 1 — 3 f

L3 prze w gośći nwi, nikiytolj, ibolotu, 
*  ranom, nagniótkom;s parBeuiom sct.u 
JL ^kGd contralnr w Paryżu na ulicy 

Nouve St. tlcrri. 40 i wc wszyst- 
kich aptekach. 100114S—?

8 I M AZarząd szkoły do pielęgnowania drze­
wek owocowych zakładu pomologicznego 
w T r o j i  p o d  P r a g ą ,  sprzedaje 
drzewka owocowe, krzewy jagodowe, 
szczepy w inuej macicy w n ijszlaclie-1 
tniejszycji i wypróbowanych gatunkach, 
w f.irmach piramidalnych, oplotowych i
innych. Bliższych szczegółów udziel i :  jest w C z o ł h a n a c h .  m i l a  od stacji

baumscnuiverwaliunj koL, i blvJksî i i AU.lr« p*  ̂Boiecu-
in Troja boi TRAG.

Na żądanie można otrzymać 
kazy f r a n k u .

łącznego . . . .  40 sążni
losowego . . . .  20 n 
koniczu . . . .  z:'t „ mdzież

J e c z ni i e n i a
nasiennego do JłOO korcy ,

w i e  d o  s p r z c  l a n i i
Bliższe pornzuiuieiin sie lirzez rarzad 

- lóbr w WIKTOROWI)^ jioczta Halicz. 
1780 1— 2 nap 3_ 3

P . W i k o J a s r l i a  w LWOWIE
Para 

50 c. w 
Bara

50 c. w

małych
a.

średnich
a.

pudelek 1 zl.

pudełek 3 teł: U 
1373YI1 12 ? J

Fura famil.juyck pudelek 13 zl.

odpowiedzi na dochodzące mię za- 
1 pytania, jakoteż z powodu fatezy- 
wyrh pogłosek , mam zaszczyt 
oświadczyć Szanownym klientom 

moim, oraz ugohom iutereeowanym, że
1) zamierzam istotnie urządzić w po

bliiu m. Lwowa rodzą stacji leczniczej. tCTUTrrTir O  UFO" TT O  T T rj  ^  
dla kuracji mleki.M, kąpielami rzecz- ' 
nemi, gimnaery k. i powietrzem ; o co 
depiero toczą aię odpowiednie ukUdy ;

2) ze Lwow_ jednak, z wyjąśkiei 
pory letniej, w lazie dojścia do ikutku 
mego zamiaru, o czeta nieom.eszkałbym 
uwiadomić publicznie za pośrednictwem 
dzienników, a n i  s i ę  W JU O SZę nal 
zawsze, a n i  n a w e t  m y ś l a ł e m  
o  t e i n ;

3) dla ordynacji domowej obra­
łem godziny ranne (od 8. d , JO) dla 
tego, ażeby chorym dać moiuuść ki rzy 
stania z dziennego światła przy badaniu 
za pomocą wzieruikow, co jest niczbędnem 
w licznych chorobach narządów od dech o 
wych, dla stanowczego i ezczegółoweg ><( 
rozpoznania tychże, a więc i odpowedniego 
leczenia. 1695 4 - 6

B r .  R u d n i c k i ,
ui. Krakowska, 1, (rog Trybunalskiej.)

K > o o o o o o o o y o o o o o o o o o ę

k a n t o r  w ym iany
C. k. uprzyw. galic.

akcyjuego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rzed a je  

wszystkie efektu 1 monety
pod warunkami na jprzystępniejszemu

LIST1 liipoteczne,
któie według prasa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i naj.r. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia apitalów funduszowych, pupil.'ruych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia.

3 ® “  W s z y s tk ie  p o le ce n ia  z p r o w in c ji  w y k o n u ją  
s ię  b ezzw łoczn ie  po  k u rs ie  d z ien n y m , bez  d o lic z e n ia  
p ro w iz ji. l i g ;  IG—-jfc

IOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

1 8 7 6

„Sntóone < riiy .“

T A P U k A

Realność
ao sprzedania.

W mieśi ie P irzeu  y d lu  t a pr, ed- 
mieściu Zasanie, bardzo blisko Sanu 
położona, składająca się z nowo wy 
budowauego domu o 6 pokojach, 2 
kuchniach, spiżarni i piwnicy muro­
wanej, ora? zabudowań gospodarskich 
z małym ogródkiem warzywnym i 
kwiatowym. Wiadomość w handlu 
Wpn F a l is z c w a k ie fc o  w PRZE­
MYŚLU. 1768 1 -8

MŁODY CZŁOWIEK,
posiadający wielką ptak tykę w tresurze 
koni i mogący się wykazać zaszczytnem. 
świadeitnami w tym zawodzie ma za­
szczyt uprzejmie P. T. pubłiczuość uwia­
domić, że przyjmuje chwilowe zajęcis 
w tej fa lę  A po ws>ach i miasteczkach, 
tud/.ież udziela lekcje jazdy ua ko­
niu tak Pan 'm  jakoteż i Paniom.

Bliższa v adomeść w redakcji D*iew 
nika Polskiego. 1693 8— 3

A l e x a n d e r  G r o t t g e r ,
ulica Gosiewskiego 1. 3 ., u pana 

P o d l e w s k i e g o .

% \ ( C  M sets)'!

fe(S
I_j.sfitj.s7

. ŚtiuK .\ e u p r
(MelihmirkO L

^  w , e h

Ceny staników ^ ! ' 16 

tenturc po«, 8,10 do 12 zł.
Przy zamówieniach 1. towyel upras. -  się

0 przysłanie miary w czterech lasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętośi jderzi
1 grzbioza podramionauu wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionaeu du kibici. Sd‘ <ue na 
ieźy brać po aukui 1100 10—r

Dy rekcja Towarzystwa

wzajemnych ubezpieczeń
w  T C r u k o w i e ,

podaje do wiadomości interesowanych, ie wskutek zaniechania 
b e i p i e c s U A  O g n l o w y c i l  przez Towarzystwo „ E I R O l ’A ”  
wszystk>e z tentłe Towarzystwem zawarte zabezpiecteuia w Galicji,
W. ks. Krakowskiem i na Bukowinie, z dniem 30. grnduia 1875 
od gjdziny 12. w poljduie, Towarzystwo wzaj. ubezpiecz, w Krako­
wie aż do ich wyjścia przyjęło i za takowe poręcza.

O g ł o s z e n i e  p r z e t o  E U R O P A  o  *■** 
J a n i n  R e p r e z e n t a c j i  d o m w w l  h a n d l o -  
n e m o  O e d a i i e  U u s s m a n a  N a s t ę p c y  
w e  L w o w i e ,  t y c z y  s i ę  l i  z a b e z p i e c z e ń  
n a  i y d e  l u d z k i e ,  

łfrakćw d. 4. marca 1876. 17J7 1 -8
H . K i e s z k o w s k tM. Wodzicki, H. Komar,

\Grodzicki
30®= dostaje co tygodnia świeży transport *łE52

Główny skład dla Galicji

A U G U S T  S C H E L L  M G

we Lwowie. 1668 6—V

P a n a  < j r r o v i l t  j u n i o r  w  P a r y ż u ,  
ulica fcste Apoliue Nr. 12.

Z G P a ZALECANA. — ■ T.apioka Rrezylijska czysta i naturalna jest po­
karmem smacznym i pożywnym, posiada własności łiygitniczne uznane i po­
twierdzone oddawna, ale nie masz produktu służącjgo do pożywienia czło­
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o  p o k a r m a c h  
d o  p o ż y w i e n i a  l u d z i  n ż y w a n y c h  tak bkłeMa własności Tapioki 
czystej i naturalną, które je wyróżniają, od Tapioki s/tucznej: Prawdziwa,

apioka■ hrezylijska, czysta i naturalna w niczetn nie psuje bynamniej 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tup:olca^zaś podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów , robi j I  nieprzyjemnymi. 1020 24--26

Kupujący, którzy żądai będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
ptawdziwej i czystej Tapio i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra MiLdascha we Lwowie.

J B r o s z u r a

„Unsere WiHhscłiaft44
dodatok wyświecający piiwody pr osiloniu przez Jom . U o b n ,  

wyszła W lafffe:
T r e ś ć :  1. Der 9. Mai 187o, „ScIb.-tliilfoa .

2. De: Kampf init Jer Krisie.
3. „Notlileideude Eflcktou0. 
ł .  Itii.iges il?ur Industrie turfl Handel.
5. „Did (Jul.eiib^telf.cn", ,,1‘ rojtkto Lind łdoen '1.
6. Der arine Kapiialist, „Ex-)tisclia Pcpiori-.'1
7. Bórso uuJ Pnbl,l utn. ]Y $  5_

Do uabyc'a :
J ()S . K O h l l  &L C O ., B a .ik g e s c la f t ,

W i e u ,  8 1 a d t , N c n o t t e n r i  n g  X r .  8 .
Zawiera około 80 str o, Ciita 30 ct. (/.:. pr/eku/tni )

■ 8YR0P i WINO DUSARTA 5
z  n a l e k w - t o s w o r a n u  w n p u a .  "■

Te pr stwory ją jłdynensi, jakie służyły Lekaraom szpitali paryzkieb do ^  
W stwierazenia Własności przywrotezycb jirzeciw bledniczycb i ułatwiających V  
^  trawienie mleko fosforanu wapna. ^ ,

Używa się ich przed lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu M 
W wina, a w ilości tyżaczki przy użyciu syropu, a są on . odpon edniomi: ^
. Ł'i n tihurobaeh pltról

Medal Towaizyslwa naSk przemysłów,cli w [’arviu 
P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą

M f i L A N O G f i N E
S TB0B1A rASBA DO WŁOSÓW 

■ DKX)UEMAĄK GUEMrkA PArrrZl I ROUfiN. 
h  * u«j chwili zmleuia aiwe wlo»y na gtuwle i na brodaie ua kolor nt - 

t#raluj »c« b « apipcaańitw dla eiaia F.rba ta U »»onna jest skntecz- 
nlęja*ł oa wuelklch preparatów tego romaju dotęd ożyw inycŁ.

Vwowle’ w Magazynie gałanteryjnym p. ótrzyłow.klryo, w ap­
tece p. Mutolfcach, I n wszystkich głównych fryzjerów

5?

i

f i n  d e B u g e a u a

‘w ow i-^T U tkil ii 
A11 Quinąuina et au Gacao combinńs

WINO ŚCIĄGAJ4 CO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu 1 Chi­
niną i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu którj z po 
wudu swych własności terapeutycznych nazwany został: ŚCL^GAiĄCO- 
OŻYWtiZ YM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornegt gatunku, 
przyjemnego imaltu, no daj» się szczególn., dla powracajęcyrh mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłaLionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa poniyślnb w chorobach matę] u- 
jących :
CTKbOKRByi N0 SC1, C tERP.BttU CH  NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BlEBUHCK, ÓSŁA- 

B ilN iU  PLCIOW UI, I RZEKRW IENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SEC BBC SIE  W  P l -  
RYODAC3  POWROTU DO ZDEOWIA PO OIBtKICH JORĄCZEAlifi

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
DO WNIC T W

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAUI T’A, 53, ullra Róamnui, w PAHTŻU
Dostać można we Lwowia. w aptece P Mikoląscha ; * Krakowie 

w aptece P. TrauczyńsLego i w aptece P. Rcdyka.

^  Dla Dcleet bladych 
“  - b r / j  wiernych

X
X
X

etosieM łedYeh d i i f w t ię t
rozwoju 

K od e t  d e l ik a t n y c h  
Mamek eh m pomnożetii oł_- 

tośui i bogactwa mleka, 
ozdrow ieńców  
dtereow osłabionych.

W  trudaem trawieniu 
W  braku apetytu ^
We wacelkirh chorobach objawia-

jących »ie wyehudnlenlem i ”  
utratą s i l . ^

W  złamaniach dla przy wrotu kuśei. |J 
W Zabllialanlu ran.

1033 9— 22 ńj
Dostać można we L w o w i e :  w aptekach pp. K Mikolasoha Baizera W < 

2  i Zygmunta R udera; w K r a k o w i e :  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Kedyka. ^

<jt a l i  c  y j  j s l t i

Zaldad kredytowy ziemski w Krakowie
wy daj o

Do 1. W. 5273.

Ogłoszenie konkursu
w celu nadania wsparcia dożywotniego z fun­

dacji ś. p. Pelagii Russanowskiej.
Wydział krajowy w skntek opróźmenU jednegu miejsca wsparrii 

dożywotniego we fundacji ś. p. Kussanowńkiej tudzież w skutek od­
nośnego wniosku kuratora JW. Piotra hr. Moszyńskiego, iż opróżnione 
miejsce innej osobie udzielić zamierza, ogłasza niniejszem następujący 
konkurs:

Prawo do pobierania wsparć dożywotnich z tej fundac i, mają in­
walidzi wojsk uwi polskiego pochodzenia, rzymsko-katolickiej religii, tab 
łacińskiego jakoteż grecko unickipgo, i ormian-kiego obrządku, lub też 
inne osi by polskiego pochodzenia rzymsko-katolii kiej nligii, t#k łaciń­
skiego, jakoteż grecko-unidciego lub ormiańskiego obrządku, które w 
jakim bądź innym zawodzie zasługi dla kraju położyły i znajdują się 
w potrzebie.

Prawo nadania wsparć dożywotnich przysługuje kuratorowi fun­
dacji JW. Piotrowi hr. Moszyńskiemu, wszakże za dekretami przez Wy­
dział krajowy wystawionymi.

Wz^wa się przeto wszystk.c po wyż nadmień one osoby, które z 
uprawnienia swego do użytkowania z tej fundacji korzystać pragną, 
aźebj w przeciąga dni trzydziestu ud daty trzeciego ogłoszenia tego 
konkursu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" wniosły "we pisemne, tu- 
dz-eż o ile być może udbkument .wane podania do Wydziału »rajowego, 
a w Rzczególności dołączyły także btosowne świadectwa cc dc wykaza­
nia religii i obrządku jaboteż i abustwa. 1762 3 3

Z Wydziału krajowego
Lwów, dnia 3. marca 1876.

C°/o
fi°,o

na walutę austrjacką losowane w 18 lat. 
w 36 lat. 
w 20 lat.oraz ?°/“ Listy dłużne losowane

Listy te są najwłaściwsze do lokowan a kapitałów, gdyż:
1. j£akłi d k rp d j’ 0 Ay w in ,śl §. 5. sw^c.h stitutow nie może prowadzić i a d u T c U  i u t e r e -  

b ó w  b a n k o w y c h  lu la  g i e ł d o w y c h .  »  z a k r e s  j e g o  d z i a ł a n i a  o g r a n i c z o n y  j e s t  
w y ł ą c z n i e  « lo  u d z i e l a n i a  p o ż y c z e k  u a  b e z p i e c z e ń s t w i e  p u p i l a r n e i u  o p a r t y c h

2. Bezpieczeństwo to pupi arne stw erdzune j st ua każdym liście za bawnym p'dpi-em c. k. 
komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa służy |ako dalsza ty®ze 
listów  gwarancja.

3 . Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych n!e może prz- wyższać wierzytelności hi­
potecznych Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z duła 24. kwietnia 1874 nr. 93 dz. pr p. 
l a i n t a b u l o w a n e m  z o s t a ł o .  I i  t a k O łv e  s ł u ż ą  p r z e d e n a z y s t h i e m  j a k o  k a u c j a  
n a  z a b e z p i e c z e n i e  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  o b i e g  w y p u s z c z o n y c h .

L ist) zastawne i ałużne G ■ lic. zakładu  kredyt, ziem skiego są do nabycia po kursie ilzięnnyru: 
w K r a k o w i e :  w G alicy jsk im  zakładzie kredytow ym  ziem skim , w mmcu galic. dła handlu 

i przem ysłu ,
we L w o w i e :  w G alicy jskim  Banku k re d k o w y m , 

w T a r n o w i e :  w filii G alicy jsk iego  zakładu kred ytow ego ziem sk iego , 1184 1 ?
w W a r s z a w i e :  w B nku h andlow ym ,
w H l e d n i u :  w L om bard - 'ind Escompte-Bank, Kartner-Strasse 10, oraz Bank und

Wechsiergeschaft de- nu derosterreichi-chen Escompte Gesellschaft Karnt erstrasse 9. 
y B e r l in i e ,  w Norddeurscbe Grundcredit Bank, 
w O l o m u t i c u :  A. C. Lodem, 
w B e r n i e :  w kantorze L aur. Herber, 
w C łr a c u : kantor C. Pruckmayer & Comp.
w B o ż e n :  kantor D. Lehman,

Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach .

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie t go śiodka 

zależy od jego 'w łasności sprowadza­
nia na powii r chuią ciała, zapaleń i 
rozdrażnienia, ikró e dotkęly najży- 
wotni jsze o r g a n .; tym ^pirobem 
P zec ąga on chorobę, na 'zęści ii la 
meiej delikałne i naje wiąkszą la 
twoś( ul'czeHia takowej. N jznako- 
milsi lekarze zalecsj i go jrrzec w ka­
tarom, nhzyioyl oskrzeli, chorobom 
gardlanym. gnjjńc, gośccuwk botom 
w krzyżach itp. -Użycie tego pap eru 
b; rdzo p' 0 terl jedy nie irzyłożenie 
wyątarrz.i i nie pozo>tawia tylko 
lekkie swierzbiei ie. Cena ) udełka 
1 fr. 50 c. w Par\żu. Skład główny 
■v Paryżu u p. Wi lin na uli y Seme 
31. —  We Lwowie w i ptece p. K Mi- 
■cdascha; w Kral owie iv aptekach 
p (». J. Tran: zyńskiego i W. Redyka. 
w Brudach w api p. Franzos.

1021 i o - y

*  Eau salYcyliąne
&  najlepsza WODA do ust , 

di) płukan a po kaidem je- 
dzen u , p/.i 3/kadza p^u- 
c 1 u zębów , wzmacn a ilzią- 

i odwania
f ena fl.ikouu 0 0 -ct.

V . W aptece p. d gwiazdą 
K  F. MlaOLASCHA we LUO-  

W I E . 1373 1? ?i

m
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